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Osada bicharyjska.
Nasza rycina przedstawia o- 

sadę szczepu Bicharysów, za­
mieszkujących kraj między Ni­
lem a Morzem Czerwonem . Bi- 
charysi mieszkają w namiotach 
sporządzonych ze skóry.

Realizm w polityce.
Uwagi z powodu polityki Mussoliniego 

i Hendersona.
K raków , 7 m arca.

Przeciw nicy nacjonalizm u, uie m ogąc go poko­
nać na gruncie  polityki w ew nętrznej, gdzie jego 
sukcesy , po bankructw ie  zupełnym  haseł w alki 
bbisow ej, są lak  n iew ątpliw e, żo w  żaden sposób 
nie dadzą sit; ]>omniejszyć, uciekają się do a rg u ­
m entów  z dziedziny polityki m iędzynarodow ej. 
T w ierdzą, że wzrost nacjonalizm u prow adzić m u­
si z n ieuchronną konsekw encją  do w zm ożenia kon ­
fliktów  m iędzynarodow ych, a więc do nowych 
w ojen i zam ieszek.

N apięcie sy tuacji m iędzynarodow ej ma. wedle 
nich, w ynikać logicznie z pełnego zastosow ania 
zasad m ięjonalizm u w życiu poszczególnych n a ­
rodów.

Ozy ta k  jest w istocie? Czy rzeczyw iście słusz­
ną jest pow yższa teo rja , w yrosła  w m ózgach dok- 
trynerów . w szystko  jedno, jak iego  rodzaju , dość. 
że nie lubiących w yrazu: „N aród, a  k o m e n tu ją ­
cych się c o  najw yżej: O jczyzną, a  przedew szyst- 
kiem. czy teoi ję tę  po tw ierdza życie?

Otóż nie. P o lityka  m iędzynarodow a dow odzi w 
* częstych w ypadkach  czegoś w prost przeciw nego.

Z szczególną jask raw ością  w ystępu je  m yślność 
leorji o niebezpieczeństw ach nacjonalizm u d la po­
koju m iędzynarodow ego na p rzyk ładzie  W ioch i 
Anglji.

W e W łoszech rządzi rząd nacjonalistyczny , go- 
tze j jeszcze, bo faszystow ski. I jak ąż  po litykę pro 
wadzi ten rząd. a  zw łaszcza jego szef. M ussolini? 
Ozy je s t to polityka, zm ierzająca do zaburzenia 
pokoju w E uropie i rw iecie? B ynajm niej.

P raw d a , je s t to p o lityka , p o d y k to w an a  in te re ­
sami narodu w łoskiego, na  tych  in teresach  opiera 
jąca swe racje, jest to  jednem  słowem  w łoska p o ­
lity k a  narodow a. Ale nie w ynika stąd . aby to b y ­
ła po lity k a  przeciw pokojow a. Możemy więc stw ier 
dzić. że po lity k a  narodow a, albo w yraźniej: poli­
ty k a . w ychodząca z założeń nacjonalizm u, a po li­
ty k a  przeciw pokojow a — to są dw ie rzeczy n a j­
zupełniej różne.

W dalszym  ciągu  pow iem y, jak ie  po lityka  n a ­
rodow a daje  rezu lta ty  i na  czem zasadza się ta  
joiunioa jej pow odzenia.

A te raz  weźm iem y pod uw agę inny p rzyk ład , 
rozpatrzym y się m ianow icie w polityce, w y ch o d zą­
cej z w prost przeciw nych założeń od nac jona li­
stycznych . P rzy k ład u  tego  do sta rczy  nam  A nglja, 
gdzie obecnie je s t u steru  rząd, n egu jący  nacjo ­
nalizm . rząd socja listyczny  M ac-D onalda, czy Hen 
dem ona, ho w te j ohwili trudno  jeszcze rozstrzy ­
gnął', czyj to  w łaściw ie je st rząd. W  każdym  ra- 
Łie rząd ten  d la uzasadn ien ia  sw ych kroków  w 
po lityce m iędzynarodow ej czerpie rac je  z pew ­
nych założeń ogólnych, abstrak cy jn y ch .

A jak ie  są w ynik i te j po lityk i, czy w zm ocniła 
ona n astró j pokojow y w E uropie i św iecie?— P rze ­
ciwnie. Je s te śm y  przecież ciągle jeszcze pod świe- 
żem w rażeniem  w ystąp ien ia  angielsk iego  m inistra  
spraw  w ew nętrznych , H endersona, przeciw  T ra k ­
ta tow i w ersalskiem u. W ystąp ien ie  to  m iało w szeb 
kie cechy rew olucyjne, ta k , że wszM ka próba je­
go w prow adzenia  w życie m usiałaby rozpętać w 
Europie nie d a jącą  się przew idzieć w następstw ach  
zaw ieruchę w ojenną. Spodziew am y się w praw dzie, 
że w ystąp ien ie H endersona następ stw  tych  nie bę 
dzie m iało, ale to ty lko  d la tego , że sam o obecne 
islhienio rządu, w k tórym  H enderson  zasiada, je s t 
w skutek  wielu uw zględów , a przedew yzystkiem  
w łaśnie ze w zględu na  niepow odzenia, jak ie  tego 
ro d ta ju  w ystąp ien ia  pow odują, bardzo  prob lem a­
tyczne. F a k t  pozostaje  jed n ak  fak tem  i m ożem y 
go stw ierdzić, że w danym  razie po lityka nienacjo-

na listyczna  prow adzi w łaśn ie  do zaognień w sy­
tuacji m iędzynarodow ej, a w ięc je s t p rzeciw poko­
jow a.

Z kolei przejdziem y do rozw ażenia, jak ie  •w yni­
k i d a ła  nac jona listyczna  po lityka  M ussoliniego, a  
jak ie  d a je  po lity k a  socja listyczna  obecnego rządu  

^angielskiego.
R ezu lta ty  po lityk i M ussoliniego są n iew ątp li­

we. Dzięki te j po lityce a u to ry te t W łoch w sp ra ­
w ach m iędzynarodow ych w zrósł bardzo. N a sze­
regu terenach , gdzie p o lity k a  w łoska daw niej nie 
zab iera ła  g łosu, obecnie glos je j m a pow ażne zna­
czenie; we w szystk ich  w ażniejszych  sp raw ach  ob­
chodzących św iat W łochy  są  aktywnie. W  pierw- 
sz j m rzędzie uderza jed n ak  planow ość polityk i 
w łoskiej. Bo przecież porozum ienie z Ju g o sław ją  
je s t objaw em  głębszego planu, po legającego  na  
tera, ab y  likw idow ać spory  drugorzędne i skupiać 
w ysiłki n a  teren ie  głów nym . W łochy chcą być mo 
carstw em  i zrozum iały, że d la  tego  celu nie m ogą 
być narzędziem  w rękach  A nglji, k tó ra  w y zysk i­
w ałaby  ich m ałostkow e p re ten sje  w stosunku  do 
Ju gosław ji i F rancji. S tąd  w łaśnie p łyn ie p o lity ­
ka  w łoska, zm ierzająca do  dobrych  stosunków  z 
Ju g o sław ją , R um unją, a w dalszym  etap ie  z F ran- 
cją.

Jeśli ta k  pom yślne są  w yniki po lityk i w łoskiej 
w ychodzącej z założeń nacjonalizm u, to nie m oż­
n ą  tęg o  pow iedzieć o an g ie lsk ie j po lityce, czerp ią­
cej na natchn ien ie  ze w skazań  socjalizm u. Prze- 
d e ż  przez p rzy jście do w ładzy i rządu Labo u r P a r­

ty pow aga A nglji nie doznała  w św iecie m iędzy 
narodow ym  w zm ocnienia, ■ ale przeciw nie, mimo 
innych pozorów , robionych hałasem  różnych m ię­
dzynarodów ek, osłabia znacznie. O statn ie zaś w y ­
stąpieniu H endersona będzie dalszym  krokiem  na 
te j drodze.

Pow yższe obserw acje, poczynione na gruncie 
w łoskim  i angielskim , zdaje  się w zupełności zbi­
ja ją  tw ierdzenie przeciw ników  nacjonalizm u, u 

niebezpiecznych rzekom o tendencjach  zoń w y p ły ­
w ających  — . dla pokoju św iatow ego. R zeczyw i­
stość w ykazu je  co innego, a m ianow icie, że poli­
ty k a  narodow a może być pokojow ą, a  nadew szy 
stko  — co może najbardziej drażni różnych mię 
dzynarodow ców  -— przynosi pow odzenia.

I tu  przechodzim y do kw estji zasadniczej: na 
czem polegają pow odzenia p o lity k i narodow ej?  
Otóż pow odzenia te  w yp ływ ają  z realistycznego  
charakteru polityki narodowej.

W praw dzie realizm  do tyczy  m etod  d anej poli­
ty k i, a  nie jej celów . M ożnaby zatem  w niosko­
wać, że rea lis ty czn ą  może być rów nież po lityka , 
zm ierzająca do realizacji zarów no celów n aro d o ­
w ych, ja k  i celów m iędzynarodow ych, ogólnych, 
ab strak cy jn y ch  .T ak b y  się w ydaw ało  w teorji, w 
polityce jest inaczej. W prak ty ce  abstrakcy jność . 
nierealność zadań , k tó re  sobie staw ia po lityka 
d o k try n eró w  socja listycznych , pacyfistycznych , 

hum anistycznych , czy innych, zabarw a rów nież 
m etody , k tórem i może się posługiw ać.

O dw rotnie po lity k a  nacjonalistyczna, czerp iąca
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Grób Lenina zapadł się pod ziemię.
W aenaw a. (Tel. od naen. Loaresp). 

Tutejszy „Espress Poranny*4 przynosi niezwykle 
sensacyjną wiadomość, otrzymaną z Moskwy przez 
Baranowicze.

Wedhig wiadomości tej olbrzymi grobowiec Leni­
na w Kremlinie został zbudowany nad jakimś sta­

rym kanałem Obec.rie grobowiec zapadł się znapet- 
nie i ziemia pochłonęła mauzoleum wraz ze zwłoka 
mi Lentna.

Urzędowego potwierdzenia tej wiadomości jeszcze 
nie otrzymano.

Hagła choroba Rykowa.

sw e racje , sw ą siłę z tak ie j, najbardziej realnej 
rzeczyw istości, jak ą  jest naród, jest rów nież po li­
ty k ą  rea lis tyczną  w m etodach.

W ten  sposób dochodzim y ta jem n ic \ po wodze 
aia po lityk i nacjonalistycznej, desi nią: realizm  
je j celów  i m etod działania. T ym czasem  po lityka, 
zw łaszcza pozostająca w jakicm kolw iek jiokre- 
w ieństw ie z socjalizm em , kończyła się z regat ły 
niepow odzeniem , właśni*1 dzięki nieudolności ce­
lów. do k tó rych  dąży ła , a tak/.e i m etod, którcm i 
się postukiw ała. Pośw iadczenia ostatni* h lat z 
Niemiec. W ęgier. W łoch itd. w pełni powyższe 
udow adniają.

A świeżo p rzyk łady  W ioch i Anglji dostarcza  ją 
nam na to sam o dowodów.

Dr W ładysław Swirski.

Krwawe w alki p r z e M u z e  we Włoszech
Rzym. i.Tel. w I. ..Gońca Kraka ) 

Faszyści z V alentano, którzy brali udział w wiecu 
wj borczym w Bari, zostali po powrocie wrogo przy­
jęci przez elementy opozycyjne. W c z a se  starcia, ja 
kie wynikło z tego powodu, 10 faszystów zostało ra- 
nro-nych, w tem jeden śmiertelnie.

Rząd włoski wydał rozporządzenie, zabraniające 
do czasu wyborów sprzedaży broni.

Nowe walki w Marokko.
Madryt. (AW 

Według oficjalnych doniesień z Marokka, grupy 
Marokańczyków pod dowództwem Ahdel Krima zaa­
takowały wojska hiszpańskie ponownie. Rząd hisz­
pański zarządził rekwizycję parowców między Ma- 
rokkiem a Algeciras d!a przewozu woj ' :*, do Melilli.

Dwie katastrofy lotnicze.
Londyn. * \\V . *. 

Jak donoszą dzienniki zdarzyły się ostatnio dwa 
nieszczęśliwe wypadki awiatyczne w jednym dniu. 
Mianowicie w porcie powietrznym Derfordu zderzy­
ły się dwa statki powietrzne i obaj pToci ponieśli 
śmierć, trzeci ciężko ranny.

Bezrobocie w Niemczech.
Hamburg. iAWj.

W związku z walką o czas pracy zwolniono tutaj 
około 30.000 robotników w warsztatach okrętowych. 
Dotąd rokowań w tej sprawie nie podjęto.

Na zamarzniętym Bćłtyku.
Berlin. M-W.j.

Lód pokrywający grubą warstwą morze wyrządził 
wielkie szkody. Komunikacje między Sasnitz i Mal- 
mo jest od trzech dni wstrzymana. Podróżni kiero­
wani są na Kopenhagę. W Kołobrzegu zakłady ką­
pielowe poniosły poważne szkody. Silnie uszkodzone 
są zakłady w Albeck i Misdroy.

..Studio Fairbanks po-z okuje *2500 mężczyzn do 
tat pięódz.ieMPVTO. Zgłosić ,-ię do agmnąj? Browna w 
Hollyw •oot".

Na jpowwżi-ży anons, ogło-zouy w „Tinie'". wycho­
dzącymi w- Ims AiWeJS**. do ągtnmjł pa:na Browna zglo 
siło się ulic 2500, ak; 500U mężczyzn. Przyjęci k;unty. 
tlac-i, otrzymali kupon, wejścia, do jrtu.lio. czek na 5 
dolarów, bon na gruti-ow*- śniadanie i pn 1 Ci <•«• itów 
nu pTz ■jazT tranwa jyin.

W oznaczony dzień wrzaskliwy tłum zebrał “it; u 
•wylotu Hillstreet, Co- za c-haor ra*', tyjiów, kotju- 
mow. języków! Me-kaykanie w t owalnych, jniśniowych 

. kapokezach rozprawki ją coś żywo z grupką Rosjan 
w palonych butach i barankowych *-/ap;ie-h; wrzaskli­
wy Arab -tłumaczy coś flegmatycznemu Chińczykowi, 
gromada Włochów zaczepia, przechodzącego .Jnpoń- 

-ezyka, angielski cockney w butach do konnej jazdy 
~ozpra.>via o polityce 7. Frań r-uzem, murzyni z ukot?a 
i podejrzliwe przypatrują się a.uto-n-tycznyni janke­
som. Twarze- inteligentne i wynę-lzniałe obok zuch- 

• wałyoh had boy>. Te ot-łatnie typy prae-ważająl Szu­
mowiny Los Angelos stawiły się licznie na wezwa­
nie — a izumow iny te -kładają. się z typów, wobec 
których blednie na^Lzikr zy lyip europejt-kiego apasza. 
Wszyscy przyglądają się sobie podcjralbwie; często 
słuchać dobitne: „Nie pakuj pan swoich łap do mo­
jej kieszeni!''

U wejścia do studio rozpalono ogniska — bo po 
dniach upalnych następują w Kalifornii zimne, pra­
wie mroźne noce. O godzinie 6-oj bramy studio otwie­
rają sie i thum nędzarzy wchodzi do Bagdadu.

Moskwa. (AW.i.
Nagła choroba Rykowa, która pojawiła się prawie 

nazajutrz po wybraniu go na stanowisko prezesa ra­
dy lud. w yw ołuje liczne komentarze wśród kół poli­
tycznych w Moskwie. Oficjalne koła stwierdzają, iż

Za dotknięciem różdżki czarodziejskiej tpzyUij: 
praca kjlku-et robotników i lo ia t  mil jon dolarów) 
.-tudio Dougla -a Fnirliiinksa zanik .riło się w stolico 
Bajki, śnieżno b ia łe  mury i pła kie da hy domów, 
akvunituę trawniki, i lukwiie kwiaty, stragany, wiel­
ki baza*-... Tłum, prowadzony przez pTz*“Wó.lnika, nr- 
ja szybko te cu la. Oto widok mniej poetyczny: sze­
reg długic-h .-zop. Na każdej z nich wypisane numery, 
które figurują również na kuponach j » i t n k ‘ (nazwa 
Łiguirulnt-óiw): każdy z nich otrzymuje kostjum odpo­
wiedni do roli. którą ma odegrać, przebierają się 
.- zybko. Gromadka szczęśliwców- otrzymuj*, ponadto 
konie i b io ń .  Tych z zazdrością, h -dzą  ..cywile". ma­
jący przed-tawiać mioszkaiieów Bagdadu w insorńti- 
zowMm j przez Douglasa bajce ..kufer latający". O to  
pozwolono im nw-ypać się po krętych uliczkach, u- 
śmiechat? się do h-uryx*k. wyglą łających oknem, kłó­
cić, targować na st mganaeli owoce. -iadać wygodnie 

^ha dywana h  - im bardziej będą swobodni tem 
lepiej.

Na rayrajjb pałaców \m  w znosi -ię metalowy jKirtoi 
a na jego szczycie -  poprzeczna bHku. łącząca dtm« 
pla-lfonny, przykryte wspaniałymi dywanami. Na je 
tlnej zajął miejsce inscetiizator Walsh i dwaj opera­
torzy. na -drugiej — Dougla- Fairbanks i jego łeii- 
dlng lady, urocza ,'uljann Johnson, oboje są ubrani 
w bogate stroje wscho>Lnń\

Na dany znak obie platform y umorzą się w górę 
(platforma operatora nieco wyżej) i przy .pomocy sie­
ci cienkich drutów  stalowych posuwają się nad uli­
cami Bagdadu. Jednocześnie p-iiR-zcoorie w ruch wia­
trak i elektryczne robią wiatr, poruszają firanki w 
oknach, poiwi* wnt zapłony kobiet: Douglas Fairbank.-* 
obwozi swoją panią nad Bagdadem.

Ryków dawno już chorował na nerki, a w ostatnim  
czasie choroba się tak zaostrzyła, że lekarze uznali 
za niezbędny wyjazd do miejscowości kuracyjnej na 
Kaukazie.

Tłum, -zebrany na dole. wita- go z niekłamanym on- 
tiuzjazmem: tn.m .,. rozgorączkowane, ramiona wznio­
sło ię do góry, krzyk, wołania To się nazywa — grać 
realistycznie! Ab Douglas Fairbanks wraca na ta­
ras. zaś ..*‘.\tT-as" nauoiwo tłoczą się przy szopach, 
gdzie każdy otrzymuje . iężki ,.box lunch" i baitclikę 
udeka (och, ta prohibicja!), pudełko zawiura. konser­
wy. owony, Mtr. ciasto i fajki. Pudełko należy szybko  
wyrzucie, ale jeść wolno na dywanach. Znowu scena 
ro Izajowa: wesoły, barwny kiemĄwz. Ciekawi tłoczą, 
się wokoło rneJiażnrji. w której mały niedźwiadek 
.J ł.ib y- robi poeiceime rniiiy i grozi tnz*-m zuchwałym  
kozom, objadającym nśe-ie palm.

I trwoni-czy trzem szczęśliwcom udało się dotrzeć do 
jaskimi sm oka (słyszeli *> nim odda-wnah Dj^eratoir 
podąża za nimi ostrożnie czyż perdobna t łu ś c ić  
taką sposobiiość i tiie uwiecznić na. k liszy wyrazu 
praerażonia na twarzy ,.bagda(lczykć>w"'‘? Z gtroiy u- 
noszą się tajemniezi' opary (fosfor jest tn jpahiny w 
wielkich ilościach) i po chwili ukazuje się groźna, 
ziejąca ogniem paszcza Mon.'.rum (o. cuda sztuczne­
go św iatła i pof:zciw'ości oswojonego aligatora!). 
Śmiałkowie pierzchają w popłochu.

Ale oto, w eso łe idie-e Bag.ladu zatrzęsły się od ry 
kow ytrzesTirachu i grozy: w bramy m iasta wjechał 
Douglas na czcl*‘ barbarzyńeów! Dobra** wytreeawa- 
ne konie nie startują piko^o. ale pęd przez wąskie 
ulico i przerażone twtatze nie uprze*lżonych , .e x tw  
-r- to szczyt realizmu.

Już koniec. .,Extras‘ otnzynDięje obiecane 3 <ioła- 
rów i prawo opuszczenia Studio. Kola. ich się sboń 
czyło. Praed bramą o  zetoują om*v'J>Ufiy, które pewnie 
wydają im się szczytem prozy, niegodnej uwagi.

Sowiecka ukrainizacja Ukrainy.
Charków. * .\ W i.

Na zjeźoze  sądowmkow ukraińskicn komisar/. 
sprawiedliwości Skripnik, w ygłosił wielką mowę o 
iikrańiizacji sądownictwa, dowodząc, że polityka ru­
syfikacji1 została pochowana razem z caryzmem. Pro-

opieki nad potrzebami większości ukraińskiej. Kieru­
jąc się tem, rząd Ukrainy sowieckiej i komisarjat 
sprawiedliwości hędzie prowadzić silną ukrainizację 
sądu. W innych działach administracji ukrainizacja 
poczyniła znaczne postępy, np. obliczono, że wśród

w ad zona przez rząd sowiecki polityka narodow ościo- nauczycieli ludowych znajduje się 87 proc. Ukra n-
wa wymags. od podwładnych organów pieczołowitej cow.

II
przeduF bolszewikom.

Londyn. iA W .i.
Jak donos’ „Nev Herald**, generał Wrangel przybił I ku z naradami prowadtonemi z W Ks. Mikołajem 

potajemnie do Paryża. Podroż ta ma stać w związ- | dla ponownego podjęcia kontrrewolucji w Rosji.

Gen. komisarz finansowy dla Niemiec.
Berlin. ('I'*'!. *>rl wl. kort1'])... [

Prasa niemiecka donosi z Amsterdamu, że na sta- szy Niemieckiej ma być powołany Prezydent hankn 
nowisko generaln. komisarza finansowego dla Rze- Holenderskiego Vissering.

Angielska pożyczka dla Litwy.
Kowno, i A W .i. i

Anglja udzieliła Litwie pożyczki dwudziestoletniej ka ta ma być użytą na zakup no materjałów kolejo- 
wysokości t miljona funtów szterhngow. Pożycz- I wJTch w Anglji.

Trząslenle ziemi uf Costarlce. -
Wiedeń. -Tel. wt. ..Gońca Kra*k.”). 

Silne trzęsienie ziemi nawiedziło Nikaraguę i Co- 
starikę. Wr stolicy Costariki zawdLły się liczne bu­

dynki. Są także liczne ofiary.
Gmach poselstwa Stanów Zjednoczonych Amery­

ki Półn. runął. Poseł wraz z rodziną ocalał.
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P.T. Prenumeratorów prosimy o natychmiastowe wyrównanie zaległości za miesiąc 
luty oraz za miesiąc marzec najdalej do 10 bm. w przeciwnym 
:: raz e będziemy zmuszeni wstrzymać wysyłkę dziennika ::

W sprawie pokrzywdzenia urzędników celn.
K raków , 7 m arca.

* hrrzymujeniy z kół urzędników komór colfiiy.&h na- 
steyoująee uiumdeaine (nf-mp:

W ostatnich uza^ach ogół społeicizeń>tifva interesu- 
jący .sdt; sprawami państowx>wcznd, czyta w prasie co- 
dziennej ba/rdzo wiele o  reformie admimśtiraoji (■ o- 
rtZAjz^Jnościaidi w gc -podarce rządowej. Niejeden z 
obywateli rozważając zamierzenia Rządu, pomyśli 
sobie: Nare-zTt- d«j czek a.my się lej>/zych czasów, on 
R ząj tępiąc w wiittu gałęziach adminiLstracji marno­
trawstwo, majdzie TilraflSfto na pol^piloiTia byt,n u- 
rzęiników  i odpowiednie wyjiagrodzeife lie.zeiwej 
służby.

Nie-Ooy. tak jednak nie jest, a najlepszym dow o­
dem jest położenie urzędnik ów celnych na graniay 
Pań*w  a.

W państwie ;,śkiem mamy tylko wy sofcie wyma- 
ga/nia o t  tej k.itego-rjt urzędników — natomiast co 
do ujjos ‘żenią i awansu traktuje si ęich ule lepiej. 
jWk urzędników kancelaryjnych, od których nie wy­
maga .-"ii; l^ow .iłB ziałności, ufcońcueira szkuty śrołl- 
naei i egzaminu państwowego.

ro k - zyo lżenie urzę laików komór celnych u w v-lat 
Lito sio : zy uregulowaniu p. zez Min. .-Karbu ujSwa 
żt-n';* dJa .Straży cel n-j. bo u.rzt; liii y Straży celnej 
maja y po 2 lub 1 i pól miku 'nżby na giam.icy, po- 
si ib. i 7- f.|i; 7 małymi wyjątkami prawic w-zytey 
do VIII i VII .-optila płacy, pcwUzas gdy urzędnicy 
fcOhur c ych. n* :i■ -y wyżej 15 i #6 la-t .służby aft- 
wo k wcj. | i bicra-ją uj i -ażoiT' X i IX stop lia służ­
bowego. Róż.:;’ -a w płacy fc*t olbrzymia. a pokrzy w- 
lżenie by -tap'! jak* meockpa.rty fakt, jeżeli się zwa- 
ży(“*żt wrzędnrk puet- y osHiej, mając bardzo odp-o- 
wierlz.ia.liit- ,-t:: niwisko. niuni mu-e przepi-tuu* wy- 
fc-iz al.-etiie ^.ik. i’.Viua -zkola średnią), od­
bytą praktykę i e,./.ain\i ja i.-lw t wy z towaroznaw­
stwa, tochuok zj: i pi eppwuiiin celnego. ptfdezis 
gdy u l irzę-Ldków śtrtw y eclnoj. mających za zada­
nie dozór nad >t mii,'"kami, ].:! ijąuymi giranici . wy- 
.>Zikole.;:' a takiego, ani egzaminu się nie wymaga i ni- 
mają e:ii też a d  w części tej ol-powie b/alncśni. co 
urzęl--.i:cy celni.

N e  jesteśmy pozer,iiwtuikaini o ipei iedniegu upo-u- 
ia • ttaktowa:. a tmę. hnków Straży oelnej, bo lu- 

dz;e ci *.*a:ają .-ic jak najU piej .peluia-e s w e  obowiąz- 
k ale nii można się dziwić. że p: /.y ger-zcni trak to 
w.ui-hi irzę>.d:i'ki'.w kUSfer celnych .uw ażają siu ci 
ostatni za jick-iwyi!z;.-ayc.h. a wyw< kw onie uzasa luio 
neg-o Pkznairycr.ejiki u wielK v j liczby u-z- lnil;ó\\ 
wŁz:if>j lla Pai's»tiwa gtółozd służbowej nie pr/y<-zynia 
«ę do zapc-wdi hinej ciągle naprawy adminlstracjk 

Wierzymy, że M-inktCrstwo sknetm rycdilo wejrzy 
w tę -j.ttiwę i j o.p.ra.wi -staticiw-ijska urzędu • kiW cel­
nych od; urwie mó!). do sta.wra.nych hn wymtt.gań. X:,e

mi i a i
Besarabowej.

Lwów. /'Tek wl. o i nafty,. koresp.).
Wczorajsza „Gazeta Poranna** podaje sensacyjne 

wiadomości o osławionej B es arakowej.
Dziennik ten donosi z Sokala, że w roku 1916 Be- 

sgrab-owa urządziła tam i prowadziła wesoły dom uiTi 
oficerów pruskich, przy ui. Tartakowskiej. Całej tej 
imprezie Besarabowej udzielały -wielkiego poparcia 
władze w ljskow e austrjackie i pensjonat jej k w i l - 
fikowaly jako nadzwyczajne dobrodziejstwo dla woj- 
akowjeh. Zakład jej zasłynął w całym S-okaln i ok o­
licy, szczególnie wśród sfer wojskowych austrjac- 
kich i pruskich.

Besarabowa prowadziła swój zakład.'z powodze­
niem przez rok 1917 i 18-t\.

m  w u m i
Warazaw-a. (Tal., od nasz. fcoresp.).

W czoraj około godz. 10 rano przodownik poli­
cji, jadąc tramwajem Nr. O zwróci! uw agę na 
młodzieńca w czapce akadem ickiej, który trzy­
mał w rękach paczkę, a na widok policjanta oka­
za ł mocne zaniepokojenie. Na rogu ul. Wilczej 
m łodzieniec opuścił tramwaj,, zostawiając paczkę, 
w- której znaleziono dwa granaty z zapałami 
W sprawie tej zarządzono energiczne śledztwo.

Wyjazd p. St. Grabskieno do Rzymu
W arszaw,. (Teł. od wł. kor.).

jest to zresztą bagattdą wobec tego,, że na stunyiu B. min. oświaty Stanisław Grabski wyjeżdża  
l Gómijin Śląsku jest i/ęódzii^fąt kilka urzędów cel- 1 z Warszawy do Rzymu. Wyjazd p. Stan. G iaoskie  
» nyoh, na Pomorau, w Poiznańskdom i,ul. łKurdzgywiele, i go jest w związku z rokowaniami jaądu polskiego 
j a więc persuual jest liczny. ■ | z W atykanem w sprawie konkordatu.

W arszaw a. (Tel. od w l. koresp.).
W dniu wczorajszym pos. Stanisław Rymar (ZLN) 

i ukończył roKowana z reprezentantami władz w sura 
wie postulatów uczelni krakowskich, przyjętych  
przed 2 tygodniami na konferencji reprezentantów  
Sejmu i Rządu. Sprawa katedr oraz postulaty Bibljo- 
teki Jagiell. objęte zostały wnioskiem posła Ryma- 
ra, zgłoszonym  wczoraj w Sejmie. Sprawa rekon­
strukcji załatwiona będrie już z kredytów, przyzna­
nych Rządowi w budżecie. Asygnata ha przebudowę 
pa liniami (w ogrodzie boianicz.) podpisana będzie

I w ciągu marca.
| W niosek pos. Ryinara, zgłoszony wczoraj, w spra­

wie dodatkowych kredytów na cele wyższych zakła 
| dów naukowych w Krakowie, domaga się ogółem do 

dan a w dziale 7 rozd. I. preliminarza .Min. ośw. 40 
tys. zip. Podwyżka ta ma służyć na utworzenie od 
1 paźdzernika br. katedr nadzw. skarbowości i glebo- 

Pznaw stw a, na dokończenie przeróbki b szkoły prze­
mysłowej, na pomieszczeni seminarjow i na zakup 
książek dla Bibljoteki Jag ell.

Warszawa. (Tul. od ua*z. kor.).
Na wczorajszem posiedzeniu konwentu senjorow, 

zakończonem o gcilz. 2 popol. Ustalono, iż plenarne 
posiedzenia Sejnui będą się odbywały do ł5  względ­
nie 18 bm., poczyni nastąpi przerwa, trwająca do 31 
bm. Przerwę tę wyzyska komisja budżetowa, by za­
kończyć prace nad budżetem. Następne plenarne po­
siedzenia rozpoczną się J kwietnia i trwać bęuą do 12.

W międzyczasie tj. w c/asie  przerw poza komisją 
budżetowa obradowały będą komisje: skarbowa, ko­
munikacyjna i wojskowa, które jako poukomisje Ko­
misji o u i/e tew ej obralv,ow ae będą nad budżetem  
s w ych resortów.

W czasie tym pełny Sejm nu  załatwić następujące 
piojt ty ustaw: o bezrobotnych, o odbudowie, o or­
ganizacji ministerstwa kolei żelaznej, o wyłączności 
poczt i telegrafów, nowelę do ustawy dyscyplinarnej 
dla urzędników państwowych i,v> ochronie pracy ko- 
b:et i m!odoc:anych, oraz projekt o zgromadzeniach.

Plenarne posiedzenie Sejmu, które się odbędzie 
w następny piątek, poświęcone będz‘e sprawom za 
granicznym, między innymi ratyfikacji układu na­
wigacyjnego i humli wego z Japonją oraz ratyfika­
cji traktatu w Saint GernuPn. Jest inożliwem, że na 
tem posiedzeniu zabierze glos minister spraw zagr. 
Zamoyski.

W sprawie wypadków listopadowych.
Warszawa, (lu i. wl. ..(.Jońca K rak.', 

Koimisja, powołana przez Sejm dla zbadania w y­
padków Pitopudowych w Krakowie, Tarnowie i Bo­
rysławiu cdnyła wczoraj po południu posiedzenie 
z udziałem m‘n. sprawiedliwości p. W yganowskiego. 
Rząd zaakceptował regulamin, uchwalony przez Ko­
misję, wedle którego przysługuje jej prawo badania 
dokumentów rządowych i przesłuchiwania świadków, 
oraz uznał, że regulamin ten jest wypełnieniem  
w uchwale sejmowej luki, spowodowanej nieokreśle-

Pos. I p ł t  i i  Oo w i t t  na k u r a i
Warszawa. fl»-l. od naw,, korwp.;.

Pos. Stanisław Thugutt, prezes „W yzwoleń-a“ w y­
jeżdża 7 bm. na kurację do Wioch. W czasie jego  
nieobecności przewodnictwo w Klubie obejmie pos. 
Jan Dąbski, który od dłuższego czasu ąchodzi w ło ­
nie klubu za rywala p. Thugutta.

niem zakresu komoetencji Komisji.
W toku obrad odczytam  opis wypadków w Kra 

kowie i Tarnowie, opracowany przez -Min. sprawiedl. 
na pod_ta.v5e aktów prokuratorskich. Uchwalono za' 
żądać tukichsamych wyjaśnień od Min. spraw wewn. 
i Min. spraw wojsk. Na posiedzeniu następnem, któ­
re odbędzie się we wtorek 11 bm., Komisja w ysłu­
cha trżech odrębnych referatów o wypadkach w Kra 
kowie, Tarnowie i Borysławiu, a następnie ustali 
program przeprowadzenia badań na miejscu, 

o o o  -—V -  1
wpłaciło 2% płatników zaległości na sumę 28.862 fr. 
ności egzekucyjnych, przyczem na ręce egzekutorów  
z!., 321 płatników wylegitym owało się, że zapłacili 
podatek przez PKO. lub PKKP., a tylko u 265 pła­
tników dokonano zajęc!a ruchom; wc!. O skuteczności 
środków egzekucyjnych św iadczą rów nież. na.pły w i­
jące do Min. Skarbu wiadomości z całego Państwa.

0 zabezpieczeniach na wypadek bezrobocia.
Warszawa. (Tel. od nakz. kore-ip.).

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu prowadzono 
w dalszym ciągu debaty nad projektem ustawy o za­
bezpieczeniach na wypadek bezi obocia. W ypowie 
dzieli się przedstawiciele niemal w szystkich Klubów
1 zgłoszono szereg poprawek. Przemawiał również 
kierownik mćnlst. pracy p. Simon i wicem.n. Skarbu 
p. Klamer, który podniósł, że Rząd jest zaintereso­
wany w tem, aby ustawę przeprowadzić jak najprę­
dzej, i  w tym kierunku złożył oświadczenie im ieniem , 
Prezesa Rady Ministrów.

[je

i w  na granicy
Warszawa. (Tel. ud wl kor.",.

Komisja administracyjna rozpatryy a’a wczoraj 
wniosek pos. M alinowskiego (soc.) w sprawie bra­
ku ochrony na z ej granicy wschodniej. Po ob­
szernej dyskusji przyjęto wniosek pos. Erdmana 
(Piast.) o wybraniu podkomisji, złużonej z 5 osób, 
której zadaniem będzie porozumienie się z Rzą­
dem w. sprawie ochrony granic.

'  -o------

m n i Uli.

daią dobre wyniki.
Warszawa. (Tel. od na.-;z. kom-p.).

I igzekucje podatku m ajątkowego w Warszaw ie 
trwają w dalszym ciągu. Ogółem wykonano 882 czyn-

W arsutwa. (Tel. od kor.).
W najbliższych dniach udają się do Rsymu dyrek­

tor departamentu. monopolu państwowego Głowacki 
O T az dyrektor monopolu tytoniow ego Bełza-Ostrow- 
ski, celem zakończenia pcrtraktacyj z rządem wło­
skim w’ sprawie uzyskania poży czki dla Skarbu Pań­
stwa w w ysokości 40Ó mil; on ów łifów .

Pożyczka ta ma być użyta na potrzeby monopolu 
tytoniow ego, a pokrytą będrL* obligacjami tytonio  
wCmi,



Str. 4. „GONIEC K RA KOW SKI" Nr.

Przed niedzielnym Zjazdem.
Kraków, 8 marca.

Już tylko dzicii dzieli nas cni Zjazdu, który
i  tanie i4ę niezaw-odme doańoołą marf.festuoją Związ­
ku Ludowo-Narodowego w Małopóboe zachcdjimj.

Zjazdowi temu jroświęca organ stącsmustwa „Wie­
niec i Pszczółka’1 szereg rzeczowych artykułów oraz 
paciają f^paro karespondeai oji z prorwhrioji. będących 
niejako jego refleksem.

Między iruneund Dr. Świrski oanawia obszerniej spn. 
wę Związku Lud.-Naród, wobec nowych zadań, wy 
bazując w .sposób dobitny a treśc-iwy, co i jaik uczy- 
nlH tenże Związek, aby owym zadaniom sprodać.

A więc, podkreśla, iż w samem zaraniu natsząj ni*- 
podiiegłcócd starły  się w sprawie wielkich reform, ko­
niecznych do przeprowadzenia w mtoiiem państwie, 
dwa poglądy: narodowy i lewilcowy. Pierwszy z niicn, 
reprezentowany przez Z. L. N.. a streszczający się 
w tem. że do przoprowadzoiun reform konieczny jo-,:- 
słlny rząd i skarb zasobny, zwyciężył, podczas, gdy 
reformy uebwn.lccie ]irzca lewice, w zupełności za 
wiodły.

Obecnie zaś stają przed Z. ).. N. nowe dałazo za 
damia. wynikające z jego poglądów im całokształt 
spraw państwa. Dają we te zadania sprowadzić do 
punktów następujących: wprowadzenie w życie zdro­
wego samorządu, przeprowadzenie reformy rolnej, 
popieranie przemysłu i podniesienie warstwy robotni 
ozej, wytworzenie polskiego mieszczaństwa oraz tlą  
ce z tem w parze spolszczenie miast, a WTeszcie ko 
ionizacja i spolszczenie naszych kresów.

■Przechodząc kolejno wyżej podane punkty, «> ':er 
data naprzód Dr. świrski, że Z. I,. V  będzie dąży! do 
wpmwadzewa w życic ramorzą l-u takiego. który 
utrwaliłby polski charakter państwu. Na-tępnie wy 
kozujo, że jedyniym możliwym projektem ustawy j-<>l - 
nej, jest ten, który wnioski swego czasu do Sejmu 
polska większość, a który obaliła lewica. Dalej pod­
nosi. żc w praeac.il gospodarczych państwo musi 
trzymać się wyraźnie określonej polityki ekonomicz­
nej. w ramach której znajduje się daleko sięgająca 
dbałość (' rozwój przc-mysłu. ważny ze względu na 
bilans handlowy wcgóie, na- rolnictwo itd. Z temi 
sprawami łączy się bozpośro Imio dbałość o rozwój 
klasy robotniczej, co Ptanowf jedno z najwużniuj 
szych zadań państwa. W różcie. omawia kwcstję 
sTworzmiia silnego mae«ze-zaństwa polskiego. zwłasz- 
v«aa kupiectwa i stanu rzcmieślniczego a także kwc- 
*tję spolszczenia kresów, która zostaje w ścd-łym 
cw^ązkn z reformą rolną skutkiem kolonizacji. Ponie­
waż związek tye-h dwóch kwestji jest n-imieerwjhiy. 
przeto żywioły tego roda-ju. jak np. Wyzwolenie, 
w stające w bliskim kontakcie /. żywiołami antypol­
skimi na kresach. obaliły swego c.zasu zamierzona 
przez rząd polski, narodowy, reformę roluą.

W innym znów artykule pt. „Wielkie sukee.-y ' 
szereguje redakcja „W ieńca i Pszczółki11 faktyczne 
sukcesy osiągnięte przez Z. L. N. w okresie czasu 
od wyborów do Sejimt ustawodawczego [>o czasy 
ostatnio. Między nimi zajmują miejsce naczelne: 
zwrot opdnji publicznej., po odparciu najazdu bolsze­
wickiego. ku ideałom, których przedstawicielem je-t 
Z. L. N. a  także zrozumienie przez P. S. L. tego. że 
stanow a i zasklepiana p a l  tytka wyłącznie- włościan- ! 
pka może Polskę /.akzczyć. Pazatem sku/teezua pra- j 
ea w kierunku uświadomienia nairod< w o p o  lityc-zi ie - I 
4fO szerokich warstw społeczeństwa i to nń-tylko -v j 
okresach przedwyborczych to tak ie  jeden z po­
ważnych sukcesów’ Z. L. N.

W głosach z prowincji, podawanych przez ..W o­
nieć i Pszczółkę“. przebija żywe zańitefresowani- a. 
również i pocieszające zrozumienie działalność/ Z. L. 
Ni, którego posłowie se-jmowi zewsząd otrzymują 
wyraizy uznania i podzięki.

■Między hmierni, w Limanowej odbyły się prrzy koń­
cu uh. miesiąca dwa wiece poselskie, jeden dla mie­
szkańców powiatu. drugi dla mieszkańców samego 
miasta, na których uchwalono jednogłośnie rezolucje, 
•wyrażające RHibowi parlainentaniem u Z. L. N. polne 
uzna,nie za jego dotychczasową działalność, Podeb-uy

i fciec odbył się także w N. Sączu, przy udziale prze­
szło 1000 osób, i uchwalił po przemówieniach pp 

| Sochy i Chądzyńskiego identyczne rezolucje.
W kore.spoaidencji zaś z fioiwiaitu gorPoiki-ogo poru­

sza p. W. Pie.hiszcaak kwewtję jjnaey stronnictwa. do 
magając się pilnegu czytania „Gońca Knakawskie- 
gou i zwiększenia obszerniaś-ui „Wieńca i Pszczółki1'. 
Inny znów koresipondeint nawołuje do pracy nad roz­
szerzaniem wśród włośeiaństwa „W ieńca i Pszczół­
ki". dowodząc, że nie drożyzna tegoż pisma, lecz 
obojętność ludu jc-st przyczyną. i.ż walczy ono z tru­
dnościami.

0 zniżkę taryf na zboże.
Warszawa. (Tel. od nasz. kor.}. 

Związek polskich organizacji rolniczych wystątpH do 
rządu z memor jąłem w sprawie zniżek taryfowych 
dla eksportu pilskiego zboża.

Asumpt do tego dało zawarcie przez Polskę umo­
wy j. Rosją, w której dla cuchu tranzytowego zboża 
rosyjskiego przyznano opust 20 procent od taryf poi 
skich. Sytuacja zboża polskiego na rynkach zagrani 
cznych, a zwłaszcza niemieckim, pogarsza się w ten 
sposób bardzo znacznie i nie pozwala na eksport, •  
który w tej chwili rolnik polski -bardzo ciężko wal­
czy. Zniżka 20 procent powinna byt tedy przyznana 
także dla zboża polskiego.

Statut ramowego cechu.
Warszawr Te. o - wi koiesp. c 

Ministerstwo Przemysłu i Handlu opracowało projekt 
statutu ramowego cechu dla ziem województw wscho 
dtńch, gdzie dotychczas obowiązują przepisy rosy]-* 
sklej ustawy przemysłowej. W statucie tym zastrze­
żone jest wojewodzie prawo legalizowania cechu, za­
twierdzania władz cechu oraz załatwiania. odwołań 
w charakterze instancji rekursowej. Odnośne rozpo­
rządzenie wejdzie w życie w niedługim czasie.

Wyjątkowe stanowisko Banku Polskiego.
Stworzenie stałej waluty. Bank Polski

We w szystkich państw ach  istn ie je  jh> kilku. J 
k ilkanaście  nawet banków  hipotecznych, ale za- | 
zw yczaj jeden ty lko  bank em isyjny.

Hanki h ipoteczne, udzielając dlugoteniiinow  e 
go  k red y tu  za zapew nieniem  hipotecznem . m ają 
tak że  pew ien przyw ilej em isyjny wolim im
w ydaw ać t. zw. listy zastaw ne na kw otę zbioro- 1 
wą. p rzew yższającą po k ilkanaście  razy k ap ita ł 
zak ładow y. L isty zastaw ne banki sprzedają , aby 
uzyskać pieniądze potrzebne na udzielanie no­
wych pożyczek. I.isty  te  jednakow oż nie są mu- i 
netą . nikt niema obow iązku przyjm ow ania ich 
w miejsce zap ła ty , a ponad to  ’ bank hipoteczny 
pluci od nieb procenty .

\ \  obrębie jednego państw a może konkurow ać 
z e ' sobą enly szereg banków hipotecznych bez. 
szkody dla państw a, stanu w aluty , oraz wierzy 
cieli i dłużników banku.

Inne zgoła zadania i stąd  inne w państw ie sta- 
now isko ma bank emisyjny. Llów uym  jego celem 
to stw orzenie stałej nie ulegającej wahaniom wa­
luty. W ahania w alu ty , zarów no je j spadek jak 
nagle w yskoczenie w górę. są niezmienne, p rzy ­
kre dla całego życia gospodarczego  -  n ie ty lko  
d la przem ysłu w ielkiego i l« n d lu , lecz przede- 
w szystkiem  dla szerokich mas ludzi ży jących 
■/. zarobku codziennego lub sta łych  peiissj. Zawsze 
przecież, wpierw pojaw ia się- drożyzna, a znacznie 
później dopiero rosną zarol ki i dochody, a gdy 
w aluta idzie w górę. zarobki spadną  prędzej, a n i­
żeli cen t tow arów .

W obec tego w kaźdem  państw ie, k tó re  po woj­
nie cierpi na sk u tek  choroby pieniędzy, odzyw a 
się pm giucnie  pieniądza sta łego , niezm iennego, 
nie u legającego w ahaniom .

la k ą  m onetę stw orzyć może jedynie bank em i­
sy jny . niezależny w sw ej gospodarce od potrzeb 
m inistra skarbu.

(Idy  zaś głów nym  tak iego  banku celem  jest, 
w ydaw aniu tak ie  pieniądza dla c a h g u  pańs,w a. 
gdy utrze m anie pełnej w artości pieniądza jest 
tak  ogrom nie doniosłem , a waż.nein dziełem , b an ­
ki em isyjne we w szystk ich  państw ach  specjalne 
|X>siadają przyw ileje i praw a.

W państw ie  zdrowern jeden ty lk o  powinien 
krążyć  pieniądz i stąd  jeden  pywinien istnieć 
hunk em isyjny, m ający w yłączne praw o wyda

jedynym  w Polsce bankiem emisyjnym.
wania pieniędzy. P ieniądz ten jest obow iązują 
cym środkiem  p łatn iczym , każdy  wierzyciel zg<> 
dzić się musi na sp ła tę  d ługu  w pieniądzu, wyda 
nym przez bank em isyjny.

Bank em isy jny , chcąc stw orzyć najsilniejsze 
podstaw y dla w ydaw anych  pieniędzy, na zapew ­
nienie w ydanych  banknotów  posiadać musi 
w swym skarbcu  conajm niej do j(t*||lej trzeciej 
części złoto lub bankno ty  zagran iczne, uznane 
za rów now arte  zlotu, a na resztę pokrycie w w e­
kslach kupieckich , p ła tnych  w kró tk im  czasie, 
a w ystaw ionych  i poręczonych przez in sty tucje  
lub osoby, d a jące  zupełną pewność zap łaty  we 
kala w swoim ( zasie.

Przepisy  s ta tu tu  w ym agają , aby bank em isy j­
ni' u trzym yw ał w skarbcu  sta le  wielki zapas zło­
ta i monet zagran icznych , spoczyw ających  bez 
p rocentu . W obec tego też. pieniądze sw oje bank 
em isyjny w ydaje  bez p łacen ia  od nich odsetek , 
c h a ra k te r  pieniądza przechodzącego bezu stan ­
nie z ręki do ręki. nie dozw ala i uniem ożliw ia o b ­
liczanie i p łacenie jak ichkolw iek  odsetek .

Im więcej sic nagrom adzi w banku em isyjnym  
zlottfc i walut zagran icznych  o rów nej zlotu w a r­
tości, tem w ięcej wolno puścić bankow i w obieg 
banknotów . Pilnie jednak  bank em isyjny baczyć 
musi. aby banknotów  nie w ypuścił więcej,, jak  ży ­
cie gospodarcze koniecznie w ym aga. Jeśli ich 
w ydruku je  za wiele, nie będzie na nie d o s ta te c z ­
nego pokrycia  a wówczas k u rs  pieniądza m o­
że uledz obniżeniu.

Do najw ażniejszych zadań banku em isyjnego 
należy w łaśnie n ieustanne czuw anie nad p ien ią ­
dzem i uchronienie go przed w ahaniam i w kraju  
i zagranicą.

Inne przeto i daleko  w ażniejsze od wszelkich 
innych banków będzie m iał zadanie jedyny w Pol­
sce bank em isyjny Bonk Polski. Mocne ufmi 
dow anie tego banku o k ap ita ły  obyw ateli Pań 
stw a naszego da nam  nareszcie zd ro .ri pieniądz, 
zapew ni spokój gos}«>darozy. a najsku teczn iej 
usunie drożyznę. W szystk ich  nas zadaniem  oby 
w atelskiem . przyczynić się do utw orzenia Banku 
Polskiego, który sercem  stać  się ma naszego ż y ­
cia pieniężnego i goS]Kjdarezcgo. Subskrypcja ak 
ey j Banku Polskego jest obowitizkiem każdego 
obyw atela  P aństw a Polskiego.

  0  0  0   —

tu  proies men ani
Za antypaństw ow ą działalność skazano 5 osób na ciężkie w ięzienie, 

w twierdzy.
w tem dwie na więzienie

Lodź, lAWTj.1

Przed sądem okręgowym w Lodzi odbyła się roz­
prawa przeciwko kilku kandydatom do rady miej­
skiej z listy Nr. 5. (Związku Proletariatu Miast i Wsi). 
Oskarżono ich o przynależność do komunistycznej 
partji robotniczej i działalność antypaństwową.

Wczoraj o godz. 2 po poł. ogłoszono wyrok na mo­
cy którego skazano Franciszka Łęczyckiego na 3 
lata twierdzy z zaliczeniem 10 miesięcy aresztu pre­
wencyjnego, Marję Eigerównę na 2 lata twierdzy 
z zaliczeniem 9 miesięcy aresztu prewencyjnego, Wol­
fa Moszka H orłowskiego na 2 lata ciężkiego więzie­
nia, Józefa Sobolewskiego i Antoniego Fejdela po 
jednym roku ciężkiego więzienia.

Wobec skazania Łęczyckiego i Ejgerówny na ka­
rę twierdzy, obrońca oskarżonych, adwokat Smia- 
rowski, wniósł o zmianę środka zapobiegawczego 
i wypuszczenia oskarżonych za kaucją. Sąd nie przy­

chyli! się do tego wniosku, zachowując jako środek 
prewencyjny bezwzględny areszt.

Redukcje wydatków.
Warszawa. (Tel. od wł. koresp.).

W związku z obecnym okresem sanacyjnym Skar­
bu Państwa wszystkie pozycje budżetu, zarówmo do­
chodowe, jak i rozchodowe poddawane są szczegóło­
wej rewizji. Ma to na celu osiągnięcie zwiększenia 
wpływów do Skarbu przy równoległej jak najdalej 
idącej redukcji wydatków.

Jako przybliżoną normę redukcji wydatków w Głó 
wnej Dyrekcji Zakładów Państwowych Górniczych ł 
Hutniczych przy Ministerstwie Przemysłu i Handlu 
określono na 50 tysięcy złotych. Wyższemu zaś Urzę­
dowi Górniczemu w Warszawie i Katowicach oraz 
starostwu górniczemu w Krakowie określono pozy­
cję dla redukcji na 5 tysięcy złotych.



N*. SU. ..GONIEC KRAKOWSKU' Strćft.

Kraków, 7 m arca
W m o szczo n y ch  p leb iscy tach  prusk ich  najw ię­

kszy  zaw ini zgotow ali nam  ew angeliccy Mazu- 
rgy.

Nie oczekiw aliśm y w ielkich rzeczy. A czkolw iek 
-riedzą oni od w ieków  w zdłuż pogranicza naszego  
law ą i w n iek tó rych  pow iatach ludność po polsku 
m ów iąca stanow i z górą 80 p rocen t m ieszkańców , 
w iadom o było. że germ anizacja , jak ą  tam  stoso­
w a ł h ak a ty zm  m niej b ru ta ln ie , poczyniła  nad  je ­
z io ram i m azurskiem i ogrom ne postępy , bo lubo 
n ie  w yparła  m owy polskiej, n a  um ysłach g łęboki 
pozostaw iła osad. T rzem  czynnikom  an typolsk im : 
urzędnikow i, nauczycielow i i pastorow i udało  się 
tam  wpoić w lub ten  czystopolsk i przekonanie  o 
niższości k u ltu ra ln e j żyw iołu polskiego, a k ró la  
.pruskiego w ynieść pod niebiosa tak . iż M azur u- 
w aża l go za drugiego  i ’ana Boga, po tęgą  sw ą 
p rzew yższającego  w szystk ich . Z dep tany  przez jun 
krów  prusk ich , za bydełko  poczy tyw any  Mazur, 
pod tchnieniem , rzekom o w yższej k u ltu ry  n iem ie­
ck iej, robił w rażenie niesam odzielnego człow ieka, 
lecz n iew olnika, podleg łego  duchow o tym . co bu­
tem  przyciskali go do ziemi. O dw rócił się od Pol 
ski, jeśli nie z pogardą, to z obojętnością ta k ą , że 
naw et upadek  H ohenzollernów  i klęska N iem iec 
nie sprow adziły  pod tym  w zględem  rad y k a ln e j 
zm iany.

Zatliło  j e d n a k ,tu  i ówdzie nad Drwęcą i Świet- 
dw ą poczucie polskości i w czasie konferencji po ­
kojow ej przybyła do P ary ża  delegacja  m azurska, 
dom agająca się wcielenia tej ziemi do P aństw a 
Polskiego.

Te sym pło inaty  ii|HV\vażnily nas do nadziei, że 
mimo jak  najn ieko rzystn ie jsze  dla nas okoliczno­
ści, w g losow aniu  ludow ein opow iedzą się za P o l­
sk ą  liczniejsze rzesze M azurów, że w dw óch po­
w iatach : N iborskim  i Szczucińsknn zyskam y n a ­
wet przeszło 50 procent głosów . P rognostyk i te  
m ożna było budow ać nie na poczuciu narodow ym  
M azurów, lecz na chłopskim  zdrow ym  rozsądku, 
k tó ry  przecież w inien byl mówić M azurowi, że no­
we w arunk i b y tow an ia  stokroć lepiej ułożą się dla 
niego w Polskieni P aństw ie  nieobdłużonem  i przez 
zw ycięskie m ocarstw a popieranem , aniżeli w P ru ­
sach , obciążonych długam i, a  tern w iększą n ien a ­
w iścią p a ła jących  do synów  odradza jące j się Pol­
ski. Od Prusaków  Mazur nie m ógł spodziew ać się 
tu c z  ego. a ixl Polaków  mógł oczekiw ać wszyst 
k iego . »

N ieste ty  zdrow y rozsądek chłopski i in sty n k t 
-sam ozachow aw czy nie w yposaży ły  M azura w 
■chwili plebiscytu  taką  mocą ch arak te ru , by p o tra ­

fił oprzeć się terro row i ag itac ji p rusk iej. N adzie­
jo. nasze zaw iodły, przegraliśm y spraw ę na  M azu­
rach z k retesem . M azur ok aza ł się niew olnikiem . 
A obecnie cierpi, odbiera- karę  za to. że w h isto ­
rycznym  m om encie nie zrozum iał, iż łaskaw e n ie­
ba przynoszą m u po w iekow em  uciem iężeniu i u- 
podleniu w ybaw ienie i wolność.

N aiw ny ty lko , ciem ny p rostak , mógł sądzić, że 
czeka go od P rusaków  jakako lw iek  nagroda za 
to , że w plebscycie g łosow ał z P rusam i. K ażdem u 
innem u było z góry  jasnem , że odw ieczny w róg  
polskości tom w ięcej i zapalczyw iej stanu'- się bę­
dzie tv lk o  o szybkie zgerm anizow anio ziemi ma- 

skiej, odkąd  za je j słupam i granicznym i widnie 
je orzeł biały. Iio sąsiedztw o P ań stw a  Polskiego 
nie pozw ala im spocząć i budzi ono w nim lęk. że 
prędzej czy później Po lska  upom ni się o sw ój lud 
m azurski i rzecze: redde quod debes.

Dzisiejsza po lity k a  pm ska na  M azurach, na 
W arm ji i na Pow iślu K w idzyńskiem  jest tak ą , 
ja k  m ożna było  spodziew ać się tego. a więc ek s­
term inacy jną . Jeżeli już przed rokiem  11)00 P ru ­
sacy w yrugow ali przez lat 15 około 140 tysięcy 
M azurów z ich m ało zaludnionej ziemi, jeżeli B auer 
banki sp rzedaw aiy  polską ziemię Niem com , to 
m ożna było przew idyw ać, że po plebiscycie s to ­
sow ać będą swe m etody an typo lsk ie , o ile moż­
ności z jeszcze w iększą zaw ziętością i anim ozją. 
T ak  się też sta ło  i jeśli zaś hakatyzm  nic święci 
tam  org ji. to jedyn ie  d latego , że stosunki w P ru ­
sach W schodnich, podm inow ani cli przez kom u­
nizm , są dzisiaj bardzo tru d n e  i junk ier pruski 
czuje sit; n ieraz, jak b y  na w ulkanie.

Ale P rusak  robi co może, by zniem czyć lub w y­
rugow ać z ziemi M azura, by pokarać  go za w ier­
ność dla orla czarnego. Położenie M azura pogor­
szyło się, jak  w idzim y to z broszury  urodzonego 
w tych  stronach  D ra A dolfa Szym ańskiego, opu­
blikow anej przez Związek O brony K resów  Zacho 
dnich. a w różącej M azurom zagładę. Pew ien wgląd 
w p ra k ty k i żywiołów polakożerczych, da je  prze­
d rukow any  w „G azecie O lsztyńskiej" dokum ent 
z ..L ehrer Z eitung  fiir Dst- uud W estp reussen". 
Je s t to  odezwa do nauczycielstw a na M azurach 
i W arm ji. w zyw ająca do obrony n ie ty lk o  przez 
zm niejszenie liczby szkól zagrożonego stanu  n a u ­
czycielskiego. lecz „Y a tc rlan d u ", oskrzydlonego 
przez polską drap ieżną zachłanność1’1 (!!!). T am ­
tejszy nauczyciel uw aża sit; eo ipso za szerm ierza 
h akatyzm u . podkreśla  ten  swój ch a rak te r, rek la ­
m uje się. jak o  zagorzały  i zaw odow y gennan iza- 
lo r, dom agając się na  tej podstaw ie specjalnych 
względów ze s trony  władz. Zm niejszając liczbę

szkół z przyczyn niezawodnie racjonalnych, w ła ­
dze W popełn iają  w- jego pojęciu ciężkie przestęp­
stw o i w ystaw iają  n a  szw ank św iętą spraw ę g e r­
m anizacji. P odczas gdy  w Polsce N iem cy mają 
ty le  szkól, ile chcą, a  —  rzecz nieprawdopodobna 
— P aństw o  u trzym yw ało-z  w łasnego  S k arb u  wię­
cej szkół niem ieckich, aniżeli je s t do tego zobc 
w iązana m ocą T ra k ta tu  w ersalsk iego , — na Ma­
zurach niem a woale mowy o nauczaniu  dzieci ich 
języka o jczystego . G dy pojaw i się tam  nauczyciel 
innego au to ram en tu , nie h a k a ty s ta , Zw iązek N au­
czycielski dzw oni na  alarm , ja k b y  V aterland  był 
w niebezpieczeństw ie. W zyw a on też obecnie do 
akcji an ty p o lsk ie j łączenia ze zrzeszeniam i pa 
trjotYcznem i i apelu je do m inistra, ta k  m alu jąc 
stan  rzeczy:

..Nic wiemy jeszcze, jak ie  zam iary  rząd pow ziął 
wobec kresów . Ale jeżeli red u k cja  sił n auczyciel­
skich przeprow adzoną m iała zostać na  ziem iach 
ongiś plebiscytow ych, w tenczas czyha jący  na  lep ­
szy powiew w iatru  Polak  znajdzie w ybornego 
sprzym ierzeńca. Jak k o lw iek  g o rzk a  to  praw da, 
przecież musi raz o tw arcie  być w yrażoną.

( z\ p. m ilflster skarbu  nic wie. że ro na jm nie j 
8(i procent ludności, p rzyby łej tu  w wielkich wę 
drow kach  jest polskiej krwi?.

Plebiscyt m inął, cztery  la ta . jak  m inął, a 
| m yśl niem iecka zw yciężyła. Czy a to li niem czyzna 

u nas jest tak  silna, aby  znieść silniejszy jeszcze 
napór. aniżeli roku 1020? Znaw cy stosunków  n a ­
szych, zw łaszcza po wsiach, p rzyznają  nam słusz­
ność. Dziś jeszcze m ową o jczystą  najm niej 80 pro 
cent ludności jest w ybitnie polski d ja lek t. Dziś je ­
szcze corocznie zauw ażyć m ożna, iż m ianow icie w  
m iejscow ościach niżej 1000 m ieszkańców , często ­
kroć przeszło 50 procent początku jących  szkolni 
ków ani słow a po niem iecku nie rozumie.

Ja k  w yg ląda ją  obecnie stosunki na Mazurach, 
i W arm ji? W ystaezy łby  jeden  rok okupacji pol­
skiej (Bóg niechaj nas od tego zachow a!), aby 
n iem czyzna w k ra jach  g ran icznych  zniknęła*1...

Te w yznania no to rycznych  hakatystów  trzeba  
zapisać głęboko w pam ięć R ządu i narodu. Mamy 
tu stw ierdzanie fak tu , że jeszcze M azur prusk i pie­
lęgnuje język  sw ych ojców, że „bronią się twder- 
dze G ran ad y ". I dom yślać się m ożna, że pod obu ­
chem  now ego h ak a ty zm u  niejeden M azur pojm uje 
dzisiaj, że g łosując w plebiscycie za P rusam i, sam  
kręcił na  siebie stryczek .

Do k a rd y n a ln y ch  obowiązków R ządu i całego  
narodu  naszego należy troskliw a opieka  n ad  tym  
2<«) ty sięcy  głów  liczącym  ludem  czysto  polskim , 
skazanym  na zagładę przez orla czarnego.

Maciej W ierzbiński.

Zasiada Mazurów pruskich.

Wiadomości sportowe.
Igrzyska otimpijakie w Grecji. -  Walne zebranie 

P. Z. P. N. — Ku przestrodze.
Tyle się mówi o mającej się odbyć w roku bieżą­

cym olimpjudzie w Paryżu, że nie od rzeczy l>ędzzte 
przypom nieć o ziuu rżeniu i samych igrzyskach olim­
pijskich, rozgrywanych w Grecji przed kilkunastu 
wiekami. Odbywające się co cztery lata igrzyska gro­
madziły z  całej Grecji liczne rzesze nietyLko zawod­
ników, aJe też kupców i przekupniów, którzy korzy­
stając z licznego zjazdu, wystawiali na  sprzeda* swe 
wyroby. Jcslnem słowem -czzts igrzysk stanowił dla 
całej Hellady atrakcję niebywałą, ściągając całą elitę 
ówezetuugo greckiego świata. Z punktu widzenia 

ku ltu ry  fizycznej przedstawiała się olimpjaida nostę- 
inijąeo: Rozpoczynała się ona o świcie dnia nastę­
pującego po pierwszej p e łn i po przesileniu dnia z no­
cą i odbywała się w stad  jonie, podzielonym na dwie 
nierówne części z których -większa prze zatarzona by­
ła  na wyścigi wozów, mniejtea, na właściwe ćwicze­
niu i zapasy. Ckm zawodów stanowił pięciobój, do 
którego każdego dnia staw ało 20 zapaśników, a  ńia 
który składały się skoki, rzu t oszczepom .i dyskiem, 
biegi i zapasy atletyczne. Nad ścisłem przestrzega  
niem przepisów ozuwaJi wyznaczeni specjalnie sę- 
dziowie: w program ignzysk wchodziły jeszcze w y­
ścigi kanne oraz popisy artystyczne (muzyczno-poe­
tyckie). Igrzyska trwały 5 dni, rozpoczynano i koń­
czono je składaniem ofiar Zeusowi, a  zwycięzcy o- 
traymywali jedynie wieniec laurowy. Bohaterom u- 
rządzały rodzinne m iasta przyjęcia, a  nierzadko pom­
niki ich -zdobiły święte gaje, nie mówiąc o tern, że w 
♦wiąłjui Zęusa ryto na marmurowej tablicy ich imię. 

, To ter* niolada zomczytem było uzyskanie tytułu

zwycięzcy, a z nim związanych splendorów. A jakie 
miały' znaczenie same igrzyska, świadczy najlepiej 
fakt. że Grecy liczyli czas według olim.pjad: prze­
trwały cne. a  o  Ihywały się prawie przez XI stuleci, 
upadek mepoat-egłości greckiej, oparły się nawet 
chrześcijaństwu, głoszę a,emu hasła wprost przeciwne 
tendencjom kultury  fizycznej olimp jad. lecz dopiero 
w 384 roku odbyły się po  rw<z ostatni, a  to  z powodu 
wtargnięcia w s tare  ziemie helleńskie barbarzyńców, 
in. L -Słowian. W jaki sposób i kiedy wkrzes zorno te 
piękne zawody, wszystkim bardzo dobrze jept wia- 
dotnom.

W dniach 2J i 24- tib. ni. odbyło się przy no lor licz­
nym udziale delegatów walne zebranie Polskiego 
Związku Piliku Nożnej rw sali konferencyjnej magi­
stratu . Na porządku dziennym znajdowało się kilka 
nadzwyczaj ważnych kwosttji. Po pierwsze spraw a 
obesłania olimpjady, i z tern związany cli kosztów. 
W szyscy delegaci opowiedzieli się -za koniecznością 
wysłania reprezentacji fotbalowej i po długich deba­
tach uchwalono opodatkować okręgowe związki sto­
sowną kwotą mi cele olimpijskie P. L. 1’. N., jak 
również pozwolono, by zarząd ;P. Z. P. N. na zasilenie 
funduszów z tą  ekspedycją związany* h, urządził kil­
k a  zawodów międzyokręgowych. D rugą ważną, kwe- 
stją była -sprawa rozgrywek o mistrzostwo Polski, 
które zmieńiono w ten sposób, że utiworzono 3 głów­
ne okręgi z 9 istniejących (krakowski, lwowski, gór­
nośląski, toruński, poznański, warszawski, łódzki, lu­
belski i wileński) Warszawa, Po*nań. Toruń — Górny. 
Śląsk, Kraków, Łódz — Wilno. Lublin, Lwów. Mi­
strzostwa. okręgowe odbywać się będą normalnie, a 
mistrzo okręgów wałczyć będą najpierw o pierwsze 
miejeee w  grupA**, by  piatem tmzeei a nich wyszedł 
jako mistrz Polski punk tam i Usunięto daty-chczaso 
wą instancję „Komisję Trzech1*, mającą za. zadanie

układanie drużyn, reprezentacyjnych jolsk ich , która, 
zawsze tyle psuła krwi wszystkim  sportowcom, a 
stworzono godność kapitana związkowego, którą .to 
godność złożono w  najlepozę ręce p. Ohrubuńskiego, 
na.jsTars zego fothalisty polskiego i najlepszego znaw­
cy ] iłkarstwa. Bpodzierwać się należy, że pokładane 
w nim prze-z w szystkich nadzieje nie zawiodą. Z 
mniej ważnych uchwał 'zanotować należy zm niejne- 
Jiie kary Polonji z 900 na 500 złotych polskich. z roz­
łożeniem tejże na dwie raty, skasowa.no prawo -wtrą­
cania .się k o lh gjów  sędziów tło .spraw- poszczególnych  
okręgów i załatwienie o-tat ocznie stosunków ua Gór­
nym Śląsku. ltopuszczono tam do rozgrywek o  mi­
strzostwo okręgowe kluby niem ieckie, ustalając na 
rok 1924 w yjątkowo liczbę klubów rui 8. a  nie ją ł  
w innych okręgach 6. lecz za to ,po ukończeniu roz­
grywek dwaj ostatni wejdą do klasy B. Tak w naj­
grubszych zarysach przedstawiałby się rezultat dwu­
dniowych obrad E. Z. P. N.

Niepowodzenia nasze w Chamom* w dużej mierze 
przypi-oć można b. prymitywnej organizacji ekspe­
dycji polskiej, wyraziwszy się bardzo przychylnie. 
Przybycie bowiem 17 minut przed zawodami Jueevi- 
c.ża, zachowanie się i stanowisko delegata Związku 
Łyżwiarskiego, p. W yczółkowskiego Ltd. stanowią 

groźne memento dla innych gałęzi .sjeortu. Należy 
mieć nadzieję, iż fot-bal. ten najlepiej zorganizowany 
i najliczniejszy sport w PoL*ce. i w ty.m kierunku 
świecić będzie przykładem. A niedługo trzeba będzie 
zacząć (przeprowadzanie racjonalnych treningów, nie­
długo, bo gdy w  prasie (zagranicznej czytam y tylko 
stole i ciągle — Węgrzy to — tam ci owo — to  
strach podnosi włosy n a  głowie, że ogólny sąd, jabi 
wygłaszają coraz Możniejsi, że zblamujemy się .pod 
każdym względem, będaae miał naprawdę miejsce.

W. B.
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, Podatek majątkowy''.
REPERTUAR OPERETKI.

fcątet: „Królowa Monitmartrc"
Bobo*;.: i&iSLcjJia I/.4a“.
Niedziela popi 4.: „Królowa ^z^Rimieńcia" — wieczo­

rem: „Katja tancerka".
REPERTUAR TEATRU BAGATELA

łuątek: ,,J„ł>h«s(7iko“.
Sobota pup&Ł: „Chimery" — wb^mrwjj: „Jabłuszko" 
NiiedaieLa popot.: „Prawda w winie" — wieczorem:

.Jałkłujfflik,".
REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH.

Nowości: Umierające narody; 2 ser je w 12 akiach. 
Promień: Dziewczę z Piccadylli (zakończenie).
Reduta: heiuans króla pana i panny DOonelU; w gł. 

i«K Kran Morena.
Ińiecha: Szaleństwa kobiet 2 serjrr razem).
Wanda. Narzeczona z Auatralji; najnoweza i raąjwesol- 

•aa komedja sezonu (w gł. roli Pal i Patacho®).
Warszawa: Fatty grubas z Jim Coogan w dwu prze- 

wybomyoh koanedjach.
Zachęta: Pat 1 Patachon

Akadem ja poselska.
Lraaeiaj ukazały się na mieście afisze, zapowiadające 

Akademję poselską, która odbędzie się w niedzielę 9 om. 
o godz. 4-tej po południu w sali Starego Teatru z nzstę­
pując) m programem:

1) Zagajenie — poseł prof. Dr. Władysław Konopczyń­
ski; 2) Skarb a społeczeństwo — poseł inż. Władysiaw 
Kucharski; 3) Idea narodowa we Włoszech — poseł Jan 
Zamorski; 4) Idea narc aowa w Polsce — poseł Karol 
Wierczak.

Bilety wstępu po: 1, 2 i 3 miljony Mp. (bilety akade­
mickie -  50u.Uu0 Mp.) do nabycia w sklepie p. wierzej- 
aluego, Rynek A-B. Hotel Drezdeński.

ZapDv iedź Akademii wzbudziła w mieście h trdzo wiel­
kie zainteresow a nie.

REORGANIZACJA URZĘDU DO WALKI Z LICHWĄ. 
W najbliższym oztwie nastąpi gruntowna reorganizacja 
a-nzęlu dla zwudiitfśiifca lichwy i spekulasji w Kraikowi,1. 
Rec.rga.r.łzaa>ja pój Izie w kit runku'. rozAzet cci >a koiupo- 
temcjii o-rga.nów dla kontroli cen a i i ę j t ó w  spoży wczye.lt, 
pmzyczem utworzoną bęlzio Soe-i-jalna komisja, złożona 
z 8- wynr.ti Ic.wteów P. P. dla prz* prowa-‘zar.La rewizji za 
ufcrvtemi zapasamńKyAi-ijśc-i. ,

PRZYJAZD WYCIECZEK ZAGRANICZNYCH DO 
KRAKOWA. I>o Krakowa zapowiedziały przyjazd liczne 
wyoieozki j^grassue/jne* fMAtóe z Arglji i pańs;v.
północnych. \ w f  ę.iec./hacli weżi*:e u i,ział przcwaJhde 
młodzież szkolna. l'rz\jai-icm wycieczek zajmie .dę jfpf 
cjaJiny komikef, w dcia i któregwi wejdą przedstawiciele 
tferokich. sfer obyiwatelsiwa krakowskiego. Wyoiewaki ‘ U- 
za,goszczą u nas w u.ieidącadi wirstin.ny eh.

TRANSPORTY WĘGLA. Wazo raj nadeszło 6 wago­
nów węzła do skła Iow nnwjskiieh z transportów ptr pierw 
mym marcu. Cena węgla nic zestala jiMzez#.. u-tal^ua. 
gdj ż kopalnie R e irodatv cen żaka- Ir.:rzveh.

/NIESIENIE MIESZKAŃ W GMACHACH SZKOL­
NYCH. Ptezy-1 luni m. Krako wa zumiej1,za zmieść lilifi t/.ka 
-ula'arzę kiwe kierowników śz/kół powszechnych, rUtsr.e-rą 
Óe śię w gmac-lnch szkolnych, a opróżnione w- ten spo­
sób .lokale obrócić na cele nJapłne. Zanjjar to u stoi w 
związku z mającą wkrótce nastąpić rs-p.rgaauzanją szkol 
Eie/wa, co na. cele na-uiki lwy lane wy nia<rał:> zwiększ > w-i j 
tlośCd sal sz.k( buch .
■ W SPRAWIE 'GRUNTÓW POhORTECZNYCH. Do

wód,7'"'wv> okr. ko.rpu.oU zwołało na Jizlś na godz. 10- przed 
południem w biurze szefostwa inż. .i sa.perów konferen­
cję w fiprEiwle g-nui. ów poforteeiznych. Przed tą konf*i®  
ćją odbędzie się wstępna nara la w biurze wiiee-pr. Sara 

jićelrm ■ przygotowania wsjwJnego oświadczenia przed- 
otaiwtie' •]•' p ar itry ni: Krakowi. ’ ’ '

iPRAW A FAŁSZERSTWA AKCYJ „CHYBIE". W 
głpśnej stjwawie falseersiiwa aktyj „Chybi", nolirya tai. 
uiW.iędła swdig > czasu 3 pożre Imików ze Lwowa. k*órzy 
rftfcw M m  akcje ptiszozaJi na bruku krakowskim w u 
bieg. Spekulanci cwii do dzisiaj d.nia pozostają w ,uf 
wóęzlęc.żu ślediozcim, a dochodzenia są w potnym toku. 
Uatiwnió obrwmieni pnosiii .u pirzekązajiie tej srurawy Jo 
aądiu IwwwttWefTO, sąd jednak Ńajwyaecsy w Warszaw',1 
pow^zjął des:yzię. że snrawę tę pnzeprowa.lzió i osad/,;,.' 
uaa Bąd okr. kira.kow.ski, ze wz.glodiu na miejsce poDet 
i»Vscśs czynni, tu w Kiakowie. J.ak nas. irrformu'ą. śl&iz 
bwo w najhlliiazych dniach aootaiide' ukońozoj.o, a akta 
*pamw\' pi-zeikazane zos.aną piokiura.tiuj-ze do wniosku.

REWIZJA W KASIE CHORYCH M. KRAJLOM A. Z 
połrteflia Minieteistwa pracy i opieki spedecznej rozpo­
czął w tym tygodiriiu szczegółową rew izję w Ka«ie ch i 
rvcłf m. Krakotwa p. Adam Korski, naczelnik wi-i»jał t 
Kas chory h  tegoż Mimisterstiwa; przy wispółu lziale Li 
Btrakwa kr,.gęwego Związku Kas ehorich,

MIERTELNY SKOK Z II PJĘtRA. Wozorajwej nocy 
nm eii się z ckria H piętra róafcośói przy pi. EKifl^ikłfct 
dcm 1. 2 w zamiaitize sam-obójr«\m 78 letni “te,hor HLrach 

i  priiió-ł śnejerć na miieijipciu. Powo lem samobójatwa by f 
rofcdrój • ńcnwiołwy. Zaiwetrwamy l«karz obwodowy po 
Stwierdzcniin ńmiciiwi za-rząiŁił pirztrwiezienie -deoiała. do 
Ubkhi i u n i-d y o m  są, lewej. - 

WIELKA KRADZIEŻ SKLEPOWA. W księgami dra ' 
Riłk: WEfctegó przy ui. {Wjańukuej t, skradła jaJŚaś ku- 
l ie t e  ńiez.miiiifcgo natwicka, naizyjn^-. z biyianiamii,: opra- 
wiołiv w *tj.reł>ro. kibórt oglądała, ehcą,- gp , nabyć, nadto, 
ukradła 230 dołr-ów. Wących na ladzie. Po dokcaianiu 
kradzieży wydaliła się szybko ze sklepu, nie zauważona 
(Usi z r.ik tgo.

IdRAKOWOWl NA RAZIE NIE GROZI NIEBEZPIECZEŃSTWO POWODZI.
Kraków, 7 marca.

W ciągu dnia wr.zorapaego porzipm W idy pod 
Krakowem podniósł się o dalszych 30 om. tj. sięga 
obecnie io 2.77 m. p<j,no»i poziom noiimalny. Woda 
dochodzi jiowoli do rw yoikotd »iiŁszych bulwurcrw. 
Wczoraj .sygnalizowano z ( '.ze iŁi-howa ix>wvżej Kra­
kowa. ir  na przotrizoiii o l  Po łow ic do Brzeźnicy 
utw orzyl się na W Sie groźny zator lodowy, mający 
1.5 m. grubości, k tó ry stanowi nara.zie jedyne nie­
bezpieczeństwo dla okolic Krakowa. Władze poczy­
niły już odpowie lnie zarządzenia :w tych stronach 
na wypadek pow adzi.

Ponadto s\'gnaliizowano władzom krakow-ikim, zb 
na Sknwno pod żłembrrzyc Uni utworzył się ponownie

w letki zator w miejscu, gdzie wojskowość niedawn* 
rozsadzała nagiomadzono w wielkiej ilości, lody, Zaw 
to r tdn zagraża iiiastiowd, leżącemu na .Skawie opo­
dal Zoniibrzyc. Prócz togo- utworzył się zator aa  R®-
hic pod Ujściem Soln-em, gdizae Mynące kry  oparrj
się na zatorze, utworzoiiym u ujścia Rahy do Wiz
•rfy. Poziom wody na. Rabie podniósł się w ottetnieb 
dniacii o 2.20 m.

Na Duna jcu w- górnym biegu lody dotąd spokoj­
nie «>,pływają, zaś powyżej mostu w Zglobieach .pod: 
Taunowciin stoi zator około 4 km. długości a 1.5 do 3 
m. gruby, kióry zagraża mostowi, Irndącemu w o<K 
budowie.

Organa śl<sicze policji kraków.śkiej wpadły w ost,a- 
t in!ni c-zusu1 na t*op agitacji werbunkowej młodzie­
ży do Rosji indem !: ctalconia jaj na czerwonych ko­
misarzy.

W zwiąizkn /. tą sprawą aresztowano dotąd 3-ech
osobników, którzy d tli się uwieść namowom komu-

miistycziiych naskininiików i praygot owy wali się di 
wyjazj lu do R o;j'i. Wśró l arfisztowanych znajduje 
się pewien o obniik wojskowy, 'który skradłszy z pod­
ręcznej kasy pułkowej 100 miljonów Mk. usiłował 
wyjechać do Rosji. Po pnzeprowadzena śledztwa ]>o- 
licyjnogo sprawę imzs-ikaza.no sądowi.

PIERWSZE PRĄWIDLOWE WGIELANIE REKRU­
TÓW LHJ SZEREGÓW ARMJI POI SKIEJ. li -c/.rrk !<)(« 
oJbQ*.l.z.Łe ascinteruinuk w połowie kwietnia. Podania ocimt 
nicy noeonhkóiw 1004, lflOo i 1900 mogą wnosić do pierw 
szttfifo. k.wiaUiia. Wcadanie do szeregów nasząpi pr.uwdD- 
j)"- .hnd w i■ierw-./.yi h dniach paż l/ieniika i będzie tó 
pulrwsz.e prawólł we wWelainie rekrutów do szeregów ar 
mji polskiej. I>..tychczas oelliywało się to w rozmaitych 
tcrii.hi;! di, zależnie ;>.l sytuacji i putrzeliy pańś.wa. Ób» 
c-nie w •budzimy w ustal ny już 1 - :: :sutLków wojsko
wyeh pokojowy; h i przeglą ly. jak rówtidrż w-‘islamie ro 
kritów  odbywać się Irę-lóie w stałyc-h Urnifciatlą tj. j>:v.c- 
glą > u.a WL-.ikin; iw Wwit tadui. a w •'.•‘la:, e w jtei. ii ipa-ż 
d/.ia i iiikę

OSOBISTE. P. d e r y Drozdowski, go.ąpo lar/, kraik. '!<.• 
war/.\s:'.wa I gartowia Kat.uuk; ,wegu uti/.ęniał na- tut. 
l ’i.ę.nv.;-sVtecie « a j * ń  d-; która wętódi nauk \< k.urskielj.

COLLEGIUM W \KŁADÓW  PEDAGOGICZNI CH. Dz.i 
s :ejs7.y wy lal na Murt: .fa sa d y  lokalizacji w korze 
mózgowej" bęlz.ie ilu-stnowauy przeźroczami i n Ibędz;** 
ffę w „Collegium physicum“ Łubdk Coli. Xav.) o jmllz. ' 
6 wieczorem. Prelegcjś: Dr. M. Itosa. Hil«ty weześiwej 
u janrś.ra.

„U NAS INACZEJ". P ti ]) y yYA/.yin tyrultsni wpgluśi 
pi f. W. aobktskii od,ezy';, któr\ irządza Ti w. „Rozwój" 
w nie!-.‘clę d.iea 16 bm. o g u b . 1.30 w sali na „K itlo- 
wc.ni" ul. Re. 'siego 18. \Y*łgp d-la członków za okaza­
niem jK-.kiwiac.wamia «';łaJiki na mk 1924, kitórą składać 
możr.a w han M i i  P. W ier/^skiog:. liąja Ujł! Po zcbranui 
odbędzie r :ę Walna Zgrmna i/.cuiu .Yka- lcntickiego Od­
działu Tc w: „R.cziwój ’.

STARANIEM KOMISJI NAUKOWEJ „Kółka Ro.m- 
ków" U. -T. rt ftiędwe srę imiiJ 7 maren: br. O’ g-odz. 7-ej 
aw .u . w sali Zakładu Zcologio/ncg : . l ’nliw. Jag. ul. św. 
Anny 6, I. p. odazyt p.ręf. U. J. dra Ludomira. SęuwrJikse- 
g» pod tytułem: „(llmfcy z knBjniry sino-jnelajskiej" — 
O icz it ilustr. wariy bę.k.a-e prze '.łr.ezami świe-tl. Gana bi­
letu 600.000 Mp. Akademicki i uezrrrwfkii. 200.000 Mp.

UROCZYSTOŚĆ ŚW. JANA BOŻEGO. Tyle razy, iii 
razy ndwiisdizą kościół et- z> mają wie-rn.i odpusit aupchiy 
w kościele BoilŁfrutfl-ów na Kar/.mferz.u w K rakow i^ któ­
ry pozjrpada na liiedatielę d-nia 9 mairca hr. « uroczystość 
św. Jana Bożeg ). zał :życ-!ela Zakwiu Bon.ifrairóiw vR,,Ji1)' 
ildosiiei tóa), wii.elki:eg-j Pat-runą- .bieinych i nieąjzc.zęśli. 
wyeh. A ■

Konwent Bonifratrów uprasza Waenijvh w- Chrystusie 
o bci/.ny ud»ał w Nabożeństwie.

Olijnist. „tciieis ciuntięs1', nadał -lego. Św iątołd. Papież 
Pius XI na zawH/je.

^ZAPUSTY DZIENNIK ARSKIE" urząlizone stara,niem 
,Ziwią,'iRu rkziu i.Tiakarzy polskich" w sali „l łtaiaóuwej". 
były-praiwiiiziiwą airaikcją estatnieh dni karnamratu. W >ry 
ginalnie ujlckorctwanej saU pnz.ciz art. malarzy prof. Ja m  
Zarębę. WT. Ckullę i  A. Wusilf wisk' go, zautwążylLśony wie 
le os-‘lć; r-'ś<'ł ze świata po lit w  mego, na ukutego , "lite- 
racikii1̂  i d >ęiwnJkareikii©gK>. Komitet- przygotował w ele 
nńtyieh nSeetpcd.ziitTte-k. ‘Paiwilor. japoństka, w któryui lw ie 
wróżki ot w  ucwmy ehiński ystrolrg Gralski przepowia­
dali przyszłość pięknym masfieoskoan i ich adoratorom, 
był stale cbby. -ny, _ równie • >V>7 loteryjny, zastawiony 
ceumeimii wyrcibatłit ■ finm Pailugyay‘a, fabryki czekolady 
„Optima", fabryki- likierów Bolka i ^Krakusa", Baczę w 
bkiego i Piaseckiego, teka pno-kukcyj Malczewtikiiego, w 
•wydaimru fiTmy H. Fristą, stanowiła jedną z. nagnól ta- 
reeiznych.

Tance prowadiziliLi pji. relatotor la-rmsz Hamiez-Śmie- 
ohowakj i zńay .wodzirej Nowiotar&ld? puże zainteresowa­
nie wzbudrził ko-ntouaTł- tańca. Pierwszą iiagrodę w posuwa 
wńedikiego .pudla jw-madek jtraymnaino- jednogłośnie p'trze 
tanceirzy: uroczej p. K ow nackienrtystce operettkń z p 
re-.l. Śmaiechowsiklm.

Zabatwa praecaąiTTięta się do wczesnych girbin  poran- 
uych przy dźwiękach dwóch znakomitych &K.-,ppłów o:r- 
kiest/raJmych pod . batutą dyx. Oza jlci.

Jłzięki 7^Ti>lzemiiom dytr. S Jd ii iłowej" p. Streita, ma- : 
la ritiosuaKkiowo i>ala restauracyjna jDdńieśoiła wygodnie 
bardzo liczny napły-w balowej jMibtiozńóńci.

ŚWIEŻO ODNOYMONA RESTAPRACJA 1 KAWIAR­
NIA „KRESY", Sławkowska 30, oh- ługa szybka i rzetel­
na, hkhi. łająca fcę z kelnerów zawiwlow-ych. Ceny kou- 
k.urenie.cjiie.

1 rzadza ul dnnia 6 marca codziennie iii c !,zy go-.injią 
p— 11 dancingi artj^stj cizne.

(.'•DtifereiiRdwem i dyrektrrem  artystycznym jest znany 
humorysta p. J. Starusz.kńiwiu-z wra/. ze swuim ze.spD- 
łem śwuiit' wej sławy pary tamce-rzy „The Browning 
Boys“. pp. Grabtówska. Paszkov ska i T n tft Wander w, 
■tąpią z tańcami niję-Jzmaro-rlowemi.

Orkiies ra tiatabajek po I batutą kapelm. p. Soknłowr 
> ki ego.

Co- 15 dan zmiana propramu.

Dnia 2-go marca w „Salonie Dzieł Sztuki” 
:: Kazimierza Wojciechowskiego :: 
przy ulicy św. Jana 3 w Krakowie 

otwartą
została ciekawa wyitawa reprezentacyjna
W. Wodzinowskiego, A. Terleckiego 

i B. Rychter-Janowskiej.
Wystawa otwarta codziennie od 10—  l-sze i I cd 
3— 7 -m e j w niedziele i święta od 10— 1 -s z e j

Fckcjunarjusz czy urzędnik albo nracowmk.
Orl niieiławna zutówiui w j;,rasie, jak i w ratek •’>- 

ryc-b projoikitaich ustaw są luiwych. spoitykać się daje 
za.miiamt wyrazu statwlawinego i rodzimego ..nrzę- 
duiik" « wcailualn.it podburzę, liiiik. wyraiz obcy ,Jrau-ki ja 
iisfjiwz" (z framc. fotictńrwiaóre, pnzybratiy mjgoa z 
laciia-ika). , . ’ *̂ *7,

Wyra t ,.urzę Lu:k“ w języku pid."kimi, .tirzędawyiu 
i poćojanym ;. o  Idawma jttó  u.-i!aloiny i dotychczars 
używany, »  jzrzytetn swuijiski i jako taka powszechnie 
itla w.sizysitiki.ch warstw lwlnośai zrozunJaly. Te włą- 
śmie jogo cochy doda.t.nic śwśa>dt^ra o- żywotnoiści t.eg-> 
wyiaizu w języku, który inu trwałe na tal istnienie 
w mowie zahcizipiecza. WiszeMde te-dy zamiary i, prre 
by tu lUwattia go z mowy j;oilskiej na korayść świeżo  
wpi-c-fivadi?x),nego bairbaryzmu uwa.żać należy za- nie­
rozważne i chybiane.

Język  pabtkii nie potrzebuje w cale ti-go rod za ju  
odnowień, czy ad,św*eżeń, cą's rtyeh na wzoracih nie- 
micctkikh: „functaonieren. funigicren11 i.tp. J'iż i tak 
z tego źródła i Tulizenia wynei-ćy na powjiych terytó- 
rjac-h powiatiowsiaczyizny bćuroiwe: .,Jungować, fungu  
je, ftuigiujący? i wyparły z u ży o a  wyrazy polskie, 
„unzędowia.ć" lub ,^ łn iić  urząd, uirizęcLujący". Jak sly  
szy  się taon i czyta, że pan X. ,jod rufeu w  nawzej.in­
stytucji nie fuiigu/'e“, że p. Z.£„fungujący“ doitych- 
czas w komisji dla spraw... przenN^krny w stan spo- 
ozynku itp.

Jiuż nawet i ustiaiwy, w sitoJicy Rzoezypos)nolitej 
opracowane, wpr-uiwadząją zwroty m in. o  „przejio- 
szeniu w stan spoczynku funikcjonarjiLszó w  , o „zao- 
paitozittniu eanerytalnem“ żony. i dzieci ,dunkcjicąarju 
sizów )nui.sitiwuiwych“ iitp. Od teg o  to izaju ..ozdotJDu- 
śai" stylow ych ] erwinny być wolne teksty ustaw i 
wszdj{d“di rozpcuiządzen rządowych. - W ypływ a 10  
wprost z poszanowania języka ojczystego, które oąd 
wiszysrtikiich przo.dcrż obcuwiiązuje.
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Giełda.
Kraków 7 ina-Aa. 

Ak« , ć meg/y nieco tendencji zniżkowej, przypisywanej 
'■egłej zwyżce doiara.

Na giełdzie pieniężnej silne zainteresowanie.

Kraków,
D o l a r ...................................
Frank szwajc. . .
Korona austr. . .
Korona czeska . .
L i r ...............................
Frank franc. . . .

7 m a r c a . .  
9,425.000

129
271.600

Frank waloryzacyjny . . . .  1,800. ODO
Frank złoty dla kolei do 15-go

m a r c a ..........................................  1,800.000
Frank złoty dla poczt, do 15-go

m a r c a ....................................  1,800.000
Frank złoty dla cen tytoniu do 

9 m a r c a ....................................  1,800.000

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Czeki: Nowy .Jork 9.42.")—9.-120—9,400: Rrajja 274 

•i'trzy warte do 274—273: Wiedeń 134— 133 i pół do 
133 i jwlna ozwanka; Paryż 388—385: U n d ra  40.550: 'M 
rych 1.035— 1.637—1.<'.36.

Akcje. <$ftr? iminiiijft się w tysiac-a^h marek poi
~kieh.
P. T. II. 
liapok.?
Phamia 'i!. .laiwnpnhiki >
Bra-yia Rolnaw'
Żeirl u "a PolSk;i 
7ae]erii6w.<ki
Parowozy
H. 1 '(ę̂ Iłjlwkli IHiy.ilań 
Trzeióaia żKlayo 
Po îc-k 
Górka 
Siersz.a ’
Teipejro 
Polwka Natui 
PokuciNha
•Strug
.Syndykat Koszą knwiki Kraków 
Krak ii t
Porcelaaia < lii.Mów
1 'abry.k i. i-wkiu w ( iKtfoi Jw le 
E5ekt-r*u#ia Siersza 
Zak la ly przemywtoiwp „Rynppiaif"
S. W. Nienfujewr-ki 
Fabryka kapeluszy w Myślenkwch 
Haiłr. Przeinys.triwy
Bank Małopolski 
Ziemiski Bank K redyuw y 
Bank K 'ineia jalny 
Bank Zw.iąy.k 11 Spóbik Za robk.
\ .  Piasecki 
Kafoef 
Chybie 
\ 7.01

AKCJE Na  POG1ELDZ1E.
Jaw-jrAiD drohijc 127—128O00, po 25 wrt.uk 120O00, na 

uSime drobne 144—145000. po 25 sztuk 135—13700O: Go-

W tranisakeji: 
1250—1900 

110
3050—3150 

500—575 
500—540 

49000— 19500 
2025—2100 
3100—3200 
3150—3200 

0800
76500—77250 

#15750—26250 
11900-12000 

2650- 2725 
2625- 2675 
<1900—7000 
1050 -1200 
7500—7600' 
3950—4200 

25750—36500 
1650—1675 

1550 
2600 

800
3530—'2585 
3000—3100 

875 
600

29500 -30000 
3035— 1025 

4000 
49000-4x2500 

2625—2700

JADWIGA HŁASKÓW A.
maleńka taka.

Powieść obyczajowa.
Idylla

! 1 .

Patrzajcie ją, ta sroczka nie będzie robić 
wstrętów konkurentom

Teraz na panny ciężkie czasy, w tej stra­
sznej wojnie, ile milionów po ginęły, mężczyzn l 
Zdaje się, iż  wypada po trzy i pół kobiet na je­
dnego mężczyznę, — powiedział wttjaszek.

Ja mogę swoją część odstąpić innej pannie, 
v. ięcej potrzebującej...

Widzisz, jaka dowcipna, my musimy mieć 
rozum za ciebie, — i wujaszek stuknął pięścią 
w stół. Irka wstała od stołu. Twarzyczka jej zbla­
dła tłumionym oburzeniem.

- Dziękuję państwu za kolację, towarzystwo, 
idę grać... — Za chwilę fortepian poruszany bie­
głą reką śpiewał menuet Paderewskiego...

Rodzina się rozeszła a Irka grała i grała.
IV.

W poniedziałek, po lekcji muzyki, jaką Irka 
miała ze swoim nauczycielem, została wezwaną 
przez Lutę do babki. Gdy weszła, siedział tam ja­
kiś młody człowiek, przystojny brunet o wymow­
nych. czarnych ocsach.

To właśnie moja wnuczka, — rzekła bab­
ka, nie wymieniając nazwiska młodego człowie­
ka.—Pan jest wnukiem mojej największej przyja­
ciółki i o niej mówimy.

— Jakże pan sóę dowiedział o oabci i trafił 
do aa»?

Dtugor o tern opowiadać, różne zdanemu

Wyjazd po banknoty zlotowe.
Warszawa. (AWj 

Wczoraj wyjecnaii d-o Paryża z polecenia Minister­
stwa skarbu inżynier Aleksander Tupalski oraz atar 
szy refeuent departamentu kredytowego p Lucjan 
ZaarowskJ celem odbioru reszty banknotów zloto­
wych, potrzebnych do uruchomienia Banku Polskie­

go. Bedą 10 nank.ioty 1, 5, iO i 20 -ca  zlotowe, btór* 
pu przewiezieniu do W arszawy przekazane zostaną 
komitet owi organizacyjnemu Bauku Polskiego.

Z delegatami MinistersTwa jedzie warta do oohro- 
ny transpOi tu w drodze.

Nowa taryfa opłat stemplowych.
Warszawa. (Tel. od nasz. koresp.).

W  Dznoimitou Ustaw ogłonaona z o .ia ła  nowa ta ry ­
fa  opłat sMnmkrw-ych. obow iązująca mci dnia 1 m ar­
c a  b. r.

■Według nowej ta ry fy  staw ki główtnyuh opłat stem 
p lo w y d ^  pTzedstaAvia ją  się, jak  następuje (w mil jo ­
nach ąuureik):

Pio,d;uv'a o ze-awoleąrie na nabycie nieruchom ości 
przez obcokrajow ców  — 64. ak t zeawoilenia 1.280.

Podania, o zatw ierdzenie s ta tu tu  lub zm ianę la.tu- 
tu spóliloi akcy jne j lub kom andytow o-akcyjnej -  64.

Podania o koocnsję od 12.8 do 64. dokum enty  kou

cesyjne tyleż.
Podania o zeziwolonie na wykonywanie pu.>zcZ'e£<H 

nyc.li czynności zartBki wycli — 8.97. świadectwa  
ze.z-w a la juce tyleż.

.Polania o zezw oluyfe na niezamykande lokdfn pu­
blicznego mimo nadejścia gdlz&ny policyjnej 25d. 
śwurleaW a zezwalające — 1.286.

P o lan ia  o zozuWiJenie na zmianę na,zwitką - 64.
ak t z(zw.ó!e;iia - -  384.

Połcie wy ciąg1' z k.dag mefryikainych ■ 0,77.
Stale opłaty *6trałow e 0.38.

Warszawa. (AW.).
W mieś. marcu przypadają do zapłaty następują­

ce ważniejsze podatki bezpośrednie, które wpłacać 
należy za pośrednictwem Izb skarbowych, bądź od­
działów PKKP. i PKO.:

1) Druga rata drugiej zaliczki na podatek mająt­
kowy do dnia 26 marca.

2t Pierwsza rata podatku gruntowego otl dnia 15. 
marca.

31 Wpłata podatku przemysłowego od obrotu za 
luty do dnia 15 marca.

4) Podatek przemysłowy za drugie półrocze 1923

zv wchoduie 85090: Nitrat 1200—1375: Len 5450 nflv>- 
n■ Weglówki I l e —4jft: I/ck motyiwy 2800—2900; Nafta 
Krosno 3700—3800. Gloria 1175: Elektrownia nn Sanie 
900; Nobel 8200—8400: Str«n 35000 towar: Teh.ate 
11000.

Warszawa, 7 marca.
Dolary St. Zj. . . . 9,350 000 9,300.000
Frank fran. . . . —
Frank szwajc. . . . —
Korony czeskie . . 2 7 0 .9 0 0 -2 6 4 .0 0 0

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Czeki: Newy Jork 9.356—9,300; Loiudyn 40.2.50—39,97.5

r., uwidoczniony w nakazach płatniczych względnie 
w imiennych I tach płatniczych od dnia 15 marca.

.5i Podatek dochodowy od uposażeń płatnych 
w ciągu 7 dni od dokonania wypłaty.

ii) Inne podatki, na które płatnicy otrzymali na- 
! kazy płatnicze z terminem płatności w marcu.

Terminowa wpłata należnych Skarbowi Państwa 
podatku.., chroniąca przed wysokiemi karami i ko­
sztami egzekucyjnemi, leży w interesie zarówno sa- 

1 nacji Skarbu, jak i uzdrowienia życia gospodarczego* 
i poprawy waluty i ugruntowania Banku Emisyjnego.

Paryż 378—,376: Praga 270 'i*-dziewięć dziesiątych; Wło­
chy 401.206—399: Belgja .'128.700—.327: Szwajcaria 1,618 
do 1.609: Hulandja 3.4Ś0—3.450.

F-auk złoty 1.796: Pożyczka złota 15— 15.025—15,000; 
Miljcnówka 756: Pożyczka dolarowa 5.400—5.525: Bony 
złoto 1.4(i0.

Akcje: Trzebinia 3.100—3.150; Pocisk 7—6.750—6.800; 
Pau-oiwo/.y 2,200— 2.350—2.300; L. Zilełetn.iew-ski 50.000— 
51—50.7;">0: ( nikiiY-wuia Oań larów 29500—27500: Polska 
Nafta 2600—2700: li. Cegitd-iki w Poznaniu 3250—3100— 
3200. Przemysł Naftowy tson—,5.360.

G1ELIM ZLRYCHSKA.
Zamknięcie giełdy: N rwy ,1 n-k 5.78 i pół: 4xuxł\m

34.25: Paryż 23.62 : pół: W Ledtń 0.81..50: Praga 16.74; 
Włochy 24.79: Bclgja 20.46: Uudapctzt 115: IIeir.Lugfo.rs 
14-50: HoJanilja? 215.5(1: ('bryst.janija 78.06: Kopenhaga.
91.50: Sztfkhpłfn ft>l: 115-z.panj.a 70.4KI: Bukare '.1 305;
Berlin 129 i pół: Belgrad 720.

przyprowadziły mnie przed oblicze szanownej pa­
ni Mam nłeplonną nadzieję, że będę mógł często 
korzystać z towarzystwa ozanownej pani.

Mówiąc te słowa patrzał wymownie na Irkę. 
Roześmiała się wesoło:

Bardzo się cieszę, że Dabcia będzie miała 
więcej towarzystwa, bo ja mogłam się już babci 
aprzykszyć.

— Mieszkam stąd blisko i będę mógł często 
korzystać z łaskawego pozwolenia pani.

Dobrze, niech pan na początek przyjdzie 
jutro na cały wieczór, moja rodzina będzie na ze­
braniu kapciami w sąsied. tw ie, ja będę bardzo 
osamotniona.

■— Czy i pani przyjmuje udział w karcianych 
zebraniach? — pyta brunet, Irki.

— Nie, nie znoszę kart i wtedy zawsze dotrzy­
muję towarzystwa babuni.

— Babunia ma przezacną wnuczkę.
Zaczęta w tym tonie, rozmowa trwała z go­

dzinę, z wielką przyjemnością dla Irki.
— Nie chcę na początek nudzić pań naato 

długo, cahiję rączki i uciekam, Młody człowiek 
jakby przez pmyłkę ucałował rączki babci i wnu­
czki.

— Babuniu, skąd ta nowa znajomość? Bez 
mojej wiedzy i sankcji, babuniu, co to znaczy?

— Aha i ja mam swoje tajemnice, poczekaj, 
dowiesz się; gdy przyjłŁJe czas.

— Nie boję się tajemnic babuni, idę zaraz 
z mamą i wujem na wystawę Grużewskiego.

— Co to takiego''
Obrazy, malowane w transie.

— To coś nowego?

•;i- istotnie. Za powrotem babuni opowiem, 
a tymczasem do wid/enia. — Irka ucałowała ręką 
babki i pomknęła do dalszych pokoi.

Babunia została sama Poszła do komody, gdzie 
gdzie w imbryczku stały naparzone ziółka, na­
lała w małą szklaneczkę, wypiła i siadła w swym 
wielkim fotelu do nigdy nie kończącej się poń­
czochy i gdyby tak robiła ją jednym ciągiem, to 
długość jej starczyłaby pewno od Paryża do Ma­
drytu.

Irka, ubrana elegancko, szła z matką na wy­
stawę, młoda panna nawet już maji.ca narzeczo 
nego, musi oglądać wszystkie ciekawości stohcy, 
aby móc o nich rozmawiać i interesować się rn- 
chem artystycznym.

Na Baduena ludno. Obrazy przedziwne i pree- 
ciekawe, raz widziane, zapadają w duszę głę­
boko... Wizjonirm ich robi przepotężne wrażenie, 
zaw odowi malarze, chodzący jeszcze w kieracie 
szkolnym, sceptycznie mówią o ohrazjch. . Za­
zdrość zawodowa. Przyziemne obserwacje.

Wizje, przelane na płótno malarskie, z telegra­
ficzną szybkością mów iły do widza swą bajeczną 
barwą. Obrazy te jednak wzbudzały itrach i nie- 
samów ite czucia. Coś jak mały potntsl, łączący 
dwa światy, ten dzisiejszy, ziemski, z tym śnio­
nym, przeczuwanym, którego każdy się boi, a wie­
lu zaprzecza jego istnieniu.

Te niesamowite oczy umieszczone na zielona 
wych tw arzach, widzące jakieś przerażające obra­
zy zapadają w głąb duszy jakimś lękiem i grozą. 
Wierz i czuwaj — mówią każdemu, co poebłonię 
ty swą przyziemną pracą, gdzie tak mało miejse* 
dla sprarw ducha. (C. d nj.
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OGŁOSZENIE MATRYMONIALNE.
f.

Mcootoc, praeg4ą<i&j%c flznegfftM, macani okiem iia ogło- 
OMaia mabryimoręjainjei, zajwstae przyąx>ininajn sobie przy 
■ peła  swego, ollkera wojak rosyjskich, poetę z Boże-j 
■wki, który odińóetBzy halka świetnych tryumf ów na p> 
■t IkeirtóJdem, ugodaany w serce kulą bolszeiwrokiego id  

zamiLkł oaaaiwsize.
Itomałejn gp na tmmode gdąatś w okdacach Mołodeez- 

aa w zżimće r. 1915. Zaważ™ zamyślony i smutny’, ucie­
k a j ą c y  myślami dmeko od (łuoząóej pozycji. nie cieezył 
• ę  sympaitgą swych fiolegow pułkowych. Usipo<sobie«L« 
jego poetyckie uwaoaito za rodzaj wieikopańsikiej diu- 
•ay, nikt bowiem róo nie wied&iiai o jogo zdolność Lach 
•teraekich. To też i on trzymał sdę od ufcli zdała. Do 

jednak od pienwszej obwili poczuł soczeg-ółną sym-

maan 
to

pewne, w owycdi bowiem czasach nie marzyłem o- karje- 
w  tótaraeikieg, me myślałem, że kiedyś będę mamial pió­
rem na kawałek ohleba gorzkiego zarabiać.

Wieczorami, kiedy na odcinku waszymi panował wziglę 
dny aipc&ój, a arm aty przestawały ryczeć, zaeiiaiaJiiśmy 
w swej ziemiance d.o gorącej herbaty. Wówczas mi oży­
wiał się niecą, marzył głośno o sławie, wtajemniczał 
■tnie w swoje pomysły, skarżył się  na tirudmości, spoty­
kane w redakcjach i jak gdyby pragnąc usprawiedliwić 
■we zupełnie zresztą ołusame pretemcije do tytułu litera­
ta, odczytywał mi czapami niektóre ustępy ze siwego dra 
matu łusforye.Tmeigw, pełnego szczerej poezji i rtiewymu 
•Kmego uczucia.

Aż wTesecie wyrw.Jńśmy się na urksp, który postano- 
wilrńmy spędzić w Petersburgu. 0  wyborne północnej 
■tolicy, w której nie mieliśmy żadnych "krewnych, zade 
•ydowaJ;> wieio okcliczncści. A więc przedewszystkiem 
«Łęć rozrywek i użyoLa., a  następnie i decyzja wegn 
przyjaciela, który, nasłuchawstzy s'ę moich życzliwych 
rad, wziął wreszcie na odwagę i postanowił mi« tylko 
dożyć rękojćs swego dramatu w dyrekcji jetniego z tea 
%ów, lecz także męczyć i nuidzić dyrektora tak  długo, 
aa  i ie  przecz’-- • od początku d» końca % należ t lą  
•wagą.

W Pożwsbujjfu od kilku znaj.inyc.h i przyjaciół uzy 
ikatśm y listy jwlecające, drzięki czemu pan dyrektor był 
nadzwyczaj ujimzejmy. Przyjąwszy rękopis, prosił odwie 
śzśc go za parę dni. A gdy stanęliśmy przed nom, żądu 
jąe ś/tamriwxnzej odpowiedzi, nie omieszkaj wyrazić swego 
•achwytiu.

— ŚKcaie to, cudne! — mówił do nas. Słowo daję!... 
W najbłiższej preyBEtości to wystawię!...

— A więc mam tałent? — zapytał nieśmiało mój przy­
jaciel.

— 0  tak! bez»pirz»annfte! Ma pan talent — zapewniał 
go dyrektor. Proszę pracować i pracować — przyszłość 
przed panem wielka! Tylko proszę ude zrażać adę ewan 
tuałmem ndeipowodzeniem na scenie...

— A może to  mnie spotkać?
— Może, może — uśmiechnął się pan dyrektor. Bo pu 

blkamość nie zawsze oceni należycie... Ale powtarzam — 
proszę się niczem nie zrażać i pdisać, pisać!...

Była to uwaga, która do radosnego nastroju wmosh 
nutę zgoła ndeipotrzetoną. Zrłarza srię to  zawsze, gdy lu 
dzie, olśnieni talaskóeim niespodziewanego szazęścaa, o któ 
rym długo marzyli i któro nagle się ziszcza, spostrzega 
na. swej drodze chcciażby cień niepowodzenia tylko.

— To żde! — zawyrokował mój przyjaciel, gdy opu 
ściwiszy dyrekcję teatru, zmideżliśmy się na tętniącej ży­
ciem ulicy.

| — Oo źle? — zapytałem, nie rozumiejąc o  00 mu
j ohodiai.
! — A te pizypius/czeańa, że spctikać się mogę z niepo-

wodzemr/rn. ■»
— Dziwmy z ciebie człowiek! Bo co do mnie, to  okr­

ążyłbym się już choćby z tego, że po tylu próbach i sta 
raniac-h draruat został wreszcie przyjęty.

— Tak, i ja się również cieszę — odparł — to jednak 
jest źle! — i po obwili dn ia ł — trzeba eoń wykombi-

! nować!
Alo nie wykMnbeaiowai liw, chociaż przez kilka miesię­

cy łamał nad te głowę eałemi nocami. Przewracał s:ę 
z l»r ku na bok, wz/Jycłuł ciężko, przeklinał Bóg wie ko 
go, wysłuchiwał cierpliwie moje pater noster, kombino 
wał i kombinował, ale żalnego sposobu znaleźć nie 
mógł.

.Aż wreszcie przyszła upragniona dejiesza. Jakaś cio­
cia c-zy hałicia donosiła o swe-j śm^roj-r.ej chorobie, za 
klinala na wszystkie świętości, by przyjechał. Ja  jeden 
w pułku wici Imałem co to  znaczy, to też nie zdniwLlem 
sćę bynajmniej, g ly  przyjaciel mój, wrróc.iwszy cxl pul- 
koiftmika. z dokumeaitem w kieszeni, rzucił mi się aa 
szyję, a potem skakać zaczął po ziemiance tak, że oba- 
wiałean się, aby nie. rozleciała się na cztery świata 
strony.

— ishuiiaj, bracie! — mówił do umie uśmiechnięty, 
szczęśl wy, nie mogący poradzić, sobie z ogromnym pr/y 
jdjjweim radości. Za tydzień grać !ięią... Za ty-k.ieri pa­
dną ze sceny moje słowa. Sływ.ysz. hraoie, slytieysz?

D R '  B N E  O G Ł O S Z E N I A

POSZUKUJE inteAigen-t.nycli. doświadczonych [Kid.różują- 
•yoh t. hranży wółozanej i win. Piśmie,uine zgłc&zcnia 
* odjMaami świadectw',- podaniem referencji, ttprą»za To 
••ótika Dcm Iłaiidlcwy Feliks Miłowski, Tomń. Musto- 
w» 18. Gener. reprezentacja na Wielkopolski; i F luorze 
fcuiy ,1. A. Baeizeiwski, Lwów. Hok założenia 1782.

    258
OTOMANY, kanapki roekładatie w dużym wyborze sprze 
tkt. Kopernika. 24, tapicer. 206

PRZETARG. Dnia 12 marca 19S1 r. o godz. 11 ratio od 
iędżie się w Rejonowym Zakładzie Goepodarozym w To- 
Włndio, ul. Dcmijnikańska nr. 1 ustny praetajg na 500 leg. 
żelatyny i 200 kg. krocbmalu. Artykiuły te sprzeda Za­
kład najwięcej dającemu, za natye-hnuLastową zapłatą. —■ 
Ptrzed Licytacją złożą reflektamcd wadjum w wysokości 
8 proc. waintośoi towaru. Artykuły oglądać można w ma 
gaizyinde Zakładu o-d gt>liz. 9—12 ramo. — p. o. Kierownik 
R. Z. G. Stan. Dąbrowski por. 2J0

PANNA z. długoletnią praktyką bibljortekarską poszu- 
k«je posady do założenia lub prowadzenia Bibljoteki, za 
kaąjerkę, również do prowadzenia jak iejkolw iek  inne­
go interesu. Chętnie na prowincję. Zgłoszenia pod „Pra- 
•a“ do Adm. „Głońca“. 194

UNIEWAŻNIAM zgubioaią książecizlłię wojskową na na- 
swisko Olazewfiki Stefan r. 1906, wystawioną przez PK ł’ 
Lwów. 119

KAWALER z ukończonym kursem handlowym i kui^nn 
brndiatoerj*, z postig/aimd bardzo dobremi, znający' pńsnui 
■utózyiiowe, szuka posady jako i>Cimocniik buchaltera luli 
%inej posady Murowej. Łaekawe zgłoszenia pod ,,Chrzvn“. 
Ao Adon.- „Gońca". 248

NA KffESACH wschainich lub zaobodniich obejmę dzie’-- 
tawę w wiięksaetn gospodarstwie rolnetn, posiadam atu 

■^a i kilkanaście lat praktyki. Zgłoeeenia pod „Dzierżaw 
o»“ do Adm. „Gońca". 245

NAUCZYCIELKA wyjedaie na wieś w celu udzieladwa 
lekcji w zakresie szkoły powszeclimej. Łaskawe zgłosze­
nia p>! „Wyjawi" d o ' Adrii. „Gońca". 210

AKADEMIK ueaeiiwy i sumienny z braku odpcwńednich 
środków ut,nzyima.nla, pcsziuikuje lekcji w zakresie szkól 
śie Iniidih. Wynagrodzenie umiarkowane. Zglcw.enia pod 
„1‘omoc" do A lm. „Gońca". 241

STENOTYPISTKA polsko-niemiecka, i  dług-oletnią prak­
tyką  i z gTurkswną znajomością języka niemieckiego-, 

i pragnie /.iiiie.iik! p:-sadę twioiMialmie przyjmie zajęcie na 
! godziny, ijfart.y pod „<b 1. K.“ do Adm. „Gcńca". 2+2

KASJER buchalter peszukujc jv>sn*ly od 1 kwietnia br. 
w lnicjtiou ewentWilnie na prowiim-J. Pśscnine zglnezenla 
upra-az-a tie nadecłać do Adm. „Gońca" pot! • ,.K»t»jer‘.

244

1—2 POKOJE z kuchnią imszukiiwano natychmiast ewe-n- 
| tualni*- o! kwAfnia. Ofer;v |X,;i ,Jiv!o” do Adm. ..Gońca 

Krak." 246

2 kompletne 
szlifierze

k u ż d y  z 5 cio pras.  
z „Byffari  ni' i łapaczem  
wiórków na p r od u kc ję  
1500  kg. na do b ę ,  s p r z e d a

WIELKOPOLSKA 
PAPIERNIATOW. AKC.
BYDGOSZCZ, u). Gdańska 9.

□ □ i n n a i n n n i n n o n

Szwajcarie gorzkie zioła
z n a k o m i c i e  u ła twia ją  

funkcje  żo łądka .

Sprzedają Apteki i Orogueerj.
□ □ p a n ia n n o in o n
RHASZYNY do szycia znane 
!»■ „Kasprzyckiego". Hur­
towo - D e t a l i c z n i e  - Raty. 
Warszawa, Marszałkowska 
I 153. Zamawiać można 
listownie. 180

Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 
1438 lecz estetyczniejsze i trwalsze.
Kompletne odrodzenia z siatki drucianej zw yk łe  i ozdobne wraz z bramami i furtami, jak rów nież 

ogrodzen ia  kom binow ane z  drutem kolczastym , p o le c a :

FIRMA W. KUCHARSKI  Sp. Akc.
Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „Metalgor“.

D ostaw a szybka, d u ły  zapas siatek na sk ładzie. Oferty i prospekty na każde żądanie.

•Utszeipdt nię mojej błusiy i targał nią zapamiętałe. Po 
śpieszyłam zajpewnić go, że słyszę, że rozumiem, że nie 
Śpię, że chwalić Boga nie awauijorwajetn.

— Tylko ta publiczność — przerwał mi nagle. Co to 
zrobić z tą pubhciziuością... Mój Boże, żebym tak mógł 
coś wykoanhmowaćł

— No, kembżniuj .sobie, kx>mbii,uj, mówiłem, na poJte- 
gnamie śoiukając go serdecznie.

Upłynęły dwa tygodmoe... rłiediziałcjn w awej zdemiainoe. 
poohy+Mny nakł maipami... Nagle roedęgły iię krzyki, za­
drżała moja lepLaihka.

— Cóż to do diabła ciężkiego — pomyślałem, atak' 
granat w pobliżu uderzył, czy co?

Z trzaskiem otwarły się małe drzwioziki. Do ziemianki 
wpadł mój przyjaciel. Rozpromicnaony, uśmieohmęt.y, 
szczęśliwy. Nie trudno się było domyśleć, z czem przT- 
jeżdżał.

— No, gratuluję! — rzekłem, wyciągając do niego 
dłonie.

Nie .dziękował, rzucił tylko krótko:
— Powodzenie wzałcine!
Usiadł na mcm łóżku po-Lowem i terkotał, niczem ka­

rabin maszynowy.
— WiesŁ, ten Jjre-ktor — to botki człowiek! Poalu 

oh aj tylko, oo mi poradź,ił. Powiada do minie: niech pan 
■Wzie do redakcji takich a takich pitsra i da takie ogło­
szenie, możliwie rKtjwiększemii Literami, na najbardziej 
w&loezjiem miojseu: panna majętna, ze starej rodziny 
szłachectkiiej, sierota, wraśoiLcii,’ilka dóbr i kilku kanniontc 
w stolicy pragnie poznać tą dnogą sympatycamego mło­
dego człowieka, najcbętiniej a.ka/h-inika. Żgłoezeindia do 
redakcji. Osoliom, ktÓTe przed powzięciem <lecyzji, pr»- 
gnęliby ją zobaeayć, podaję do wiadomości, że będżie 
ona dnia tego a tego w teatrze^ w takiej a takiej loży. 
Ten eiurojiejski zwyczaj nie jest znany u nas w Rosji.
I co ty jiowiesz? Nazajutrz — teatr przepełniony! Ark 
jednego biletu w kasie! A ja siedzę w pierwszym rze 
dziie i obserwuję... Tysiące oozu wkterowane na lożę, 
świecącą pustką. A nazajutrz przepraszałem zm to, z* 
panna owa zrobiła zawód i że dziś będzie w teatrze na- 
pewno. I 7,niowu teatr oblężony, i znowu loża świeci 
pusijką. Ale te dwa ogłoszeniia wę-stairozyły, by publicz- 
ność. walczyła o bilety, a. recenzemi-i pism nnite-szoza!? 
t.-ukie artykuły!

Wycćągnął z walizy plik ga.zet i z inimą tryumfatora 
na stó! je rzucił. Wł. Pobóg.

ML . . L .

POWROZNICZE
WYR03Y PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI I WYKONANIA 
g j ą y  HURTOWNIE I CZĘŚCI IWO POLECA:

FABRYKA LIN KONOPNYCH
STANISŁAWA W A L K O  W I Ń S K I E G O

d wnlej KAZIMIERZ WAtKUWIWSKI 6165
KRAKÓW-ZWIERZYNiE UL. LELEWELA 11.

UWAGA: Z firmą tego sniuny•> n..-vvska 
i sk1 pem nie mani mc wsaofii -jo, a żnaidnję 
. ;ę jedynie tylko pod pofwżsżym adresem

O S l o s z e n i e .
Zaczął Okręgowy Lasów Państwowych w Białowieży 

sprzedaje maiierjały tarte i ciosane: śliipry, tymbry, szwe- 
lo, maurłaty, p<dkłady kolejowe, oraz w stanie okrą­
głym: kloce (ięliowei, sosnowe, świerkowe, papierówkę 
i drewno opałowe w N-ctwach: Brzeskiem. Piińskieiin,
Kartuz-Beireizkiem, Słonimskienn, Śwttdockiem, Narewko w 
skieui, Htarzyńskiem i Jagiełłońakiemi.

iszcizegółowe wiaruiniki, do,kładny wyka/z jednostek 
sprzeilażaiych są do i/rzejrzenda w lokalu Zarządu w Bia 
lowńeży i w poszczególnych N-ctwach. 277

Zarząd Okręgowy Lasów Państwowych 
w Białowieży.

ENIA Farbki do jaj wielkanocnych 
=s==s w 8 kolorach =

polecam na obecny sezon.

Reklamowy karton zawiera 400 paczek. Plakaty do 
dyspozycji. Wysyłka odwrotna-

U ł H I l I S H M B i n M
Fabryka chem.-techn. prep.

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ a
M f ł T A D Y  ropne od 6 do 60 HP piem szorzę- 
n  . 1  U H  I  dnej marki, dogodne spłaty, oraz
kemienle, waice, perlaki, olejarnie, transmltje, paty, Qaz«t olłw«

poleca najtan ej:
  ,PILOT“ Lwów, ul. Batorejo L. 4.
□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ O

Wydawca i odpow. redaJctor: Antoni Krzywy. Krakawsfca Drukarnia N akładow a t Łrakówie pod zarządem J. Borkowi cza.


